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i m e d z y o a r o d o h i e  l a b o r a t o r i a
N O W Y  JORK (PAP). —  Wiel 

ka Bryt ani* Uoiyła „tytułem! 
ta formacyjnym w komisji atomo 
wej ONZ wniosek o założenie 6 
międzynarodowych laborato­
riów w tej dziedzinie.

Ste Charles Darwin, wnuk

Echa Konferencft Moskiewskiej

Pod znakiem optymizmu
Od września 

Min. Marshall w ierzy

MOSKWA (obsi. wł.). —  Po 
S-twwodmowych obradach koo- 
Aeiencja moskiewska zakończy­
ła przedwczoraj swe praca. Jak 
jut* donosdiiimy następna sesja 
odbędzie się w  Londynie w  li­
stopadzie br.

Spodziewane jest jednak jer 
izcze wcześniejsze spotkanie mi 
•astrów spraw zagranicznych 
a* krótkiej konferencji w No­
wym Jorku, podczas wrześnio- 
wej sesji ONZ.

Na ostatnim posiedzeniu wy­
brano komisję złożoną z przed­
stawicieli 4 mocarstw, której za 
daniem będzie uzgodnienie spor 
aych punktów traktatu s A «- 
strią.

Komisja ta będzie urzędowa 
‘a w Wiedniu, do dnia 12 maja 
X .

Ministrowie spraw za granicz 
jych polecili sojuszniczej Ra­
dzie Kontroii sporządzenie pla- j 
iu redukcji giiaaekich wojsk o~ I 
kupacyjnych w Niemczech, W, 
myśl tego planu strefa radziec­
ka okupowana będzie przez
200.000 żołnierzy, strefa amery­
kańska I lwy ty pika po 100.000 
żołnierzy i strefa francuska W) 
tys. żołnierzy.

Min. Bevin zaproponował, 
łby strefy amerykańska 1 bry­
tyjska okupowane były przez
145.000 żołnierzy. W  wyniku dy 
Ciusji wyznaczono sojuszniczej 
Radzie Kontroli w Berlinie ja 
ko ostateczny terami do prze­
prowadzenia redukcji wojsk o- 
iupacyjnych w Niemczech —  
izif ó 1 września br.

Delegacja amerykańska * 
Marshallem na czele udała się 
rczoraj samolotem do Berlina, 
Jtąd po 2-godzinnym postoju 
ida się w  dalszą drogę do W ł ' 
iryngtonu, gdzie MarshaS po 
orzyjeidizie wygłosi przez radio 
przemówienie na temat wyni­
ków konferencji moskiewaedej.

Ministrowie Wiełkiej Bryta­
nii i Francji wyjechali z Mo­
skwy wczoraj po południe 
dątfiem .

z y t i e a i e
radziecko - i.aierjjkań#lle

Bissi nastąpić
WASZYNGTON (obsł. wŁj. — 

Jak donoszą z Waszyngtona —  
tamtejsze koła polityczne i dy­
plomatyczne wykazują więkizy 
optymizm, niż prasa, odnośnie 
wyników konferencji mo&kiew 
■kiej. Obecnie oczekują aa 
•prawozdanie Marshalla, które 
wyjaśni wiele wąlpliweśd 1 o- 
publikuje szczegóły rwm ów

b . r . Niemcy będzie okupować tylko 350.000 żo łn ie rzy , 
w porozumienie amerykańska -  radzieckie. Optym izm  min. Bevina 

„N ie  drażnić P o lski" — woła „M zncbester Guardian"

L O N D Y N  (P A P ) „M anchester G u - | 
ardian zamieszcza korespoudenc-ę z .  
M oskw y  Aleksandra W ertha, który  
podkreśla, te w  oste-inim ezasle pa­
nowała ca konferencji moskiewskiej 
atmosfera apiymlatyczna. Nikt nie 
mógt się spodziewać —  pisze W erth  
—  za ła tw iasia  problemu niemieckie 
go w  t o r s i s U  krótszym niż Z lata. 
N a  obecnej kon ferencji oczyszczono 
w  znacznym stopniu teren dla przy­
szłych rokow ań . Delegaci radzieccy 
spodziew ają się, ze na następnej

konferencji m ocarstwa anglosaskie 
będą m iały bardziej !o ja ’ny pogląd  
na radzieckie postulaty reparacyjne  
L zrozumieią, że drażnienie Polski pro 
poayejami, kwestionującymi grani­
ce polsko-aiemieekie, jest nieroz­
sądne. M oskiewski korespondent „Ti 
m es" M ac  Donald, podkreśla, że 4 
m inistrowie nie w iązali zbyt wie’- 
kich nadziei z konferencją tnoskiew 
ską. Jasnym było, de nikt nie był 
przygotowany do czynienia poważ­
niejszych ustępstw aby osiągnąć szyb

i dniowej. Każde laboratorium 
po&iadaJoby personel słoionjj 

| ze stu osób. Koszta utrzymani* 
tych laboratoriów wynosiłyby 
rocznie 6 milionów dolarów. J 

Projekty w praw ie organiz* 
cji badań nad energią atomową’ 
złożyły również Australia, Sta* 
cy Zjednoczona, Belgia, Rana*1 
da, Francja, treść tych projek- 
tów nie jest dotychczas znana#

Ministerstwo Skarbu
przygotowuje

podwyżkę
emerytur

N a pooiedts&to Komisji Skarbów* 
Budżetowej sprawą emerytur refero- 
wał poseł Strzałkowski. Sprawozdaw­
ca informował, Że Ministerstwo Skar­
bu przygotowuje rozporządzenie e pod 

wyższe minimum amerytory it S.OoO 
złotych, minimum pensji wdowiej n *  
1.400 złotych i mtruroma panak stsro- 
eej na 700 złotyeh. !

Lim ba emerytów wynoat obecnie 
21.217, wdów 20&&, sierot 2.882. Lic* 
ba emerytów wojskowych wynos*

15.085, wdów po emerytach bfiOb, sito 
! rot S10. . i

ima erugh leisst m
mówi Bevin

L O N D Y N . (ObsŁ w!.) —  Bryty] 
eki minister spraw zagranicznych 
Berin udzielił wywiadu dziennika- 
rsom po powrocie do kraju. Powie 
dział on, że jedność Ą mocarstw  jest 
teraz silniejsza jak  dawniej, choć- 
by już  ze względu na szczerość po­
glądów. Jeżeli weźmiemy pod uwa­
gę wymianę poglądów, dojdziemy

Co dzitń niesie?

Bilans pierwsze] siróny
Koafareaefs w Moskwie jest 

zakońctcna. Na pierwszy rzut 
oka wydawać by się mogło, 
ie zatańczyła się ona zupeł­
nym fiaskiem, nie załatwiw­
szy definitywnie ani traktatu 
z Niemcami ani z Austrią. Kie 
dy jednak pewna część prasy 
anglosaskiej odaosi się da niej 
z pesymizmem, nia brak glc- 
sów optymistycznych nawet w 
Anglii * Stanach ^jednoczo­
nych. Blseaego?

Sprawy pokoju znacznie 
tradniejfss są od eprsw woj­
ny. W  amaobt wojny nauczy­
liśmy się być niecierpliwymi. 
Przeciąga jące się działania wo 
jcnt'0, bezmiar ofiar, jakie 
przynosi! każdy rok wojny, do 
prowadziły w rezuJtscio do 
zniecierpliwienia lub nawet 
zupełnej apatii i obojętności. 
Te toż święto zwycięstwa, ob­
chodzone w  innych krajach 
wśród powszechnej radości, u 
naa przeminęło jakby bez echa, 
YTojn* była dla ogromnej więk 
szóści naszego narodu czeka­
niem. Czekanie jest zabójete 
dis mniej odpornych Barwo w. 
Dlatego dzisiaj tak trudno jest 
nam czekać ehoć tylko czekanie 
i cierpliwość może przychylić 
do naszych dloui owoce zwy­
cięstwa.

Musimy sobie w pełni uświa 
domlć fakt, łe  konferencja mo 
sklewska dla rozważnego ob­
serwatora Jest Jedynie etapem 
w  budowie wielkiego pokoju. 
Jeśli chcemy wybudować wiel

kl gmach na miejscu, gdzie de 
tycaczas piętrzą kię gruzy, nrj 
simy najpierw ve gruzy usu­
nąć, a dopiero potem przystą­
pię de kopania fundamentów 
1 w:n««seni.<t murów. Gruzami 
są wszystkie nieporezucucai* 
i uprzedzenia —  konieczny o- 
sad wojiy.

Jesteśmy mimo wszystko 
narodem, nmiejącym myśleć 
na krótką metę, narodem 
krótkodysławowym. Poryw­
czy do zwady, spalamy nasi 
pierwotny entuzjazm w og­
niu sismiaaego znpalu. Żyje­
my od niedzieli do Biedzie’!, *  
nie od powszedniego dnia pra­
cy ćo drugiego takiego same­
go, bezbarwnego dnia. Roz­
czarowanie obecnymi wynika­
mi konferencji uie może znie- 
chęeiś do dzieła pokoju. A  
pntseiei nie potrzeba zbytniej 
wnikliwości, aby podsumo­
wać uie ź/iko biłam- spraw 
niezaśatwioaych ale także spo 
rządzić dodatni bilans osiąg­
nięć konferencji moskiewskiej. 
Przód jej rozpoczęciem polity­
cy świata błądzili poomacku, 
atmosfera była ciężka i dusz­
na. T? Moskwie wyłożono kar­
ty ca stół, usunięto właśni* 
gruzy i nie potrzeba będzie 
wieie czasu, by zgodnie ocenić 
pozytywne wyniki zjazdu mos­
kiewskiego.

Zwłoka w  życiu politycznym 
nie jest zjawiskiem ujemnym. 
Pochopne decyzje w  sprawie 
tak ważnej jaką jest pokój

świata, mogłoby tytko przy­
nieść szkodę. Pokój nie może 
byó demkiem weekendowym, 
przeznaczonym na Jeden se­
zon. Pokój musi być obliczony 
■a pokolenia.

Byliśmy świadkami Usznych 
taktycznych peeusiięć. Jed­
nym z takich pesun ęć byio 
słynne wystąpienie min. Mar­
shalla, które zelektryzowało 
bez mała eały świat. Dlaczego 
zelektryzowało? Nie tylko po­
lityk, ale każdy irzeiwo my­
ślą ey człowiek zdaje sebie 
eprawę z niedwraealaośei po 
Stanowień układu zawartego w  
Poczdamie i Jałoie- Rzeczy 
zwyezsjne, rzeczy słuszne, nie 
elektryzują opinii. Konferen­
cja w Moskwie jeszcze ras 
dowiodła słuszności Poczda­
mu i Jałty. Układ poczdam­
ski i jałtański są obecnie lep­
szymi obrońcami słusznej spra 
wy pokoju, niż wielu dzisiej­
szych polityków.

W  świetle tych wszystkich 
rozważań stwierdzić musimy: 
zagadnieniom dnia mnsi być 
dzisiaj dla nas spokój i pra­
ca. Pokój nie może być nam 
dany, aie musi pewstać wysił­
kiem naszych głów ! ramion. 
Wojny ogarniają w  dwudzie­
stym wieku eale narody i całe 
narody budują pokój. Pokój 
nasz nie będzie pokojem dy­
plomatów, ale pokojem total­
nym. Dajmy mu czas na na­
rodziny.

do przekonania, te konferencja id  
przyczyniła się pozytywnie do bo­
dowy pokoju. Berin oświadczył, za 
woli oa dłużej pracować nad do pro 
wadzeniem do dobrego pokoju, ani­
żeli popełniać błędy przez pośpiech 
i stworzyć jakiś pokój fałszywy. 
Większy postęp znamionują już do 
kiadne poglądy 4 rządów, z których 
każdy miał odmienne zapatrywa­
nie na zagadnienie funkcjonowania 
demokracji.

W  sprawie odszkodowań (— W id  
ka Brytania uprawniona j«rt  do o  
trsymania swrotu pieniędzy, jakie 
wydała na utrzymanie Niemiec, 
rząd brytyjski nie mógłby się jed­
nak zgodzić na zaciąganie prze* 
Niemców pożyczek, jak to miało 
miejsce po pierwszej wojnie świato 
wej i które to poty cek i były pod sta1 
wą zbrodniczej działalności H it­
lera.

Min. Berin wyraził przekonanie^ 
że odnośnie do wszystkich spor­
nych punktów, dotyczących N ie­
miec, jak poelom przemysłu w 
Niemczech i innych, jakie wyłonił* 
konferencja, biorąc pod uwagę spo 
sób podejścia do tych spraw wszyst 
kich 4 mocarstw —  porozumienia 
zostanie osiągnięte ne następnej se 
ś ji. Projekt paktu 4 mocarstw 
przedłożony prses Stany Zjedno­
czone nie napawa go także rozpa­
czą, gdyż jest przekonany, te gdy­
by po zakończeniu pierwszej woj­
ny światowej Stany Zjednoczone! 
przyjęły na siebie teką odpowie­
dzialność, jak obecnie, na pewno 
nie byłoby drugie j wojny.

Min. Marshall w  wywiadzie tf- 
dzielonym prasie oświadczył, te ni* 
uważa, aby konferencja moskiew­
ska była fiaskiem.

Nikt nie przypuszczał, i nie 
oczekiwał, aby sprawy Nie­
miec zostały całkowicie załatwioną 
na pierwszej konferencji, ale n o * ,  
na było przypuszczać, że spraw*  
traktatu z Austrią będzie już obee 
nie zakończona. Konferencja  nie 
była fiaskiem już choćby z tego po­
wodu, że wyjaśniła różnice poglą­
dów i  stanowiska zajmowane przed, 
każde z poszczególnych mocarstw. 
W yraził nadzieję, te cza*, jaki dzie 
U  na* od przyszłej konferencji, 

(Dalszy ciąg na str. M-iej)

3 ii

a t o m o w e
•łym eg* żrwofescjonLsty, wyjaś-j 
ni! plan brytyjski, który prze'

i widuje założenie 2 laboratoriów j 
w północnej Ameryce, 2 w za-

j chodniej Europde, 1 w Związku 
'Radzieckim i 1 na półkuli połu

przeprowadzonych s generalis­
simusem Stalinem, co rzuci 
światło n* obecną fazę stosun­
ków amerykańsko - radziec­
kich. Wielu obserwatorów poli 
tycznych twierdza jednak, ie nie 
należy si* za wiele spodziewać 
pofej konferencji wziąwszy pod 
uwagę zasady amerykańskiej po 
liłyki zagranicznej, które lu ­
struje pian Tnimana o pomocy

dla Grecji i Turcji, uw aża ją  oni 
jednak, że do czasu następnej 
sesji ministrów spraw zagrani­
cznych nastąpi zbiżenie amery- j 
kańsko —  radzieckie, które poz 
woli rozwiązać wszystkie spor­
ne punkty. U k ład  stosunków  
am erykańsko —  radzieckich —  
zdaniem tych obserw atorów  —  
zależy wyłącznie od rozwiąza­
nia problem u Niemiec.

kle porozumienie. M inistrow ie zado­
w o lili się stw ierdzeniem  swych sta- 

* now isk  i przeciwstaw ieniem  swych  
i postulatów. N a  konferencji padły  
I n iejednokrotnie ostre słowa, lecz by - 
j  łoby  w ie lk im  błędem, gdyby  ktoś 
przypuszczał, że korferenc.ia mos­
k iew ska zakończyła się w  atmosferze 
napięcia oraz, że obecne różnice zdań  
są ostateczne. Wszyscy czterej m i­
nistrowie w ierzą prawdoDodobnie, że 
nastąpi zbliżenie poglądów  na n a ­
stępnych konferencjach lub  w  toku j 
rokowań dyplomatycznych.



Jfct L̂cdL dnia

Międzynarodowe Targi
Poznań nie cieiui. Miast*, 

które citijrio wielkim sniarese- 
niom w czasie wojny, którego
starodawna dzielnica legi* w 
gruzach — szybko zabliźnia ra 
ny wojenne.

Jakżt radosny Jeet o ne­
to?, rsj przez ulice Poznania, ki 
plące życiem i pracą wzdłuż 
szpalerów ; rusztowań, aa któ­
rych murarze wystukują rytm 
poznański.

To miasto Jesteze w gru­
zach w reku ubiegłym, aa tere 
nach całkowicie zntsicsonych, 
potrafiła wyczarował Jesienne 
Targi PosnańsrJe. Trądy c.i* 
Pewuki żyje przenieś W tym 
mieście e dynamizmie wiel­
kim, gdzie ludsie nie fenją się 
pracy.

Gdy w roku bieżącym usta­
lono termin otwarcia Między­
narodowych Targów Pirenań- 
ękicb aa d.?tóń 27 kwtóteia —• 
wielu niedowiarków mówiła: 

—  Alei to aternoiHwe. Za 
krótki tórmiu!

01 ludzie nie snuli Poznania 
ków. Nie znali saciętoóel tych 
lunzl ich uporu sy pracy Zdą­
żył:!

Dokonano dzieła wielkiego. 
Targi Poznańskie są najwięk­
sza Imprezą międzynarodową 
tego rodzaju w czasie powo­
jennym. Ilość państw obcych, 
które zgłosiły swój udział prze 
wyższa znacznie targi praskie, 
lyoftskle czy brukselskie.

Pesnań przygotowuje się god 
nte a * przyjazd licznych dele­
gacji zagranicznych 1 wycie­
czek z cal; go kraia. Wierzy­
my, ie  w sprawnej organizacji 
przyjmowania dziesiątek ty­
sięcy przyjezdnych — aie bę­
dzie żadnego uchybienia. Bo 
to jest Poznań — miasta do­
brej organizacji, miasto pcczu­
cia rzeczywistości, miasto sza­
cunku dla pracy realnej, nie­
nawidzącej frazesu i stów be* 
yokryela.

Rozwija stę cara? bardziej 
pass handel zagraniczny. W  
Gdańsku spotykamy się s na . 
.‘.tymi partnerami zamorskimi, 
aie jui I w  Poznaniu nawią­
że się wiele nowych niei łą­
czących c .w ą genpodarkę se 
świateet

htając się państwem pniemy 
słowo-aaeesk m  masimy eks­
portować, .musimy handlować 
*e światem całym. Dlatego też 
Imprezy takie Jck Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie, 
ćwUdcząoe, łs  żadna gospo- 
darcaa czy k a t  kurtyna że­
lazna aie dzieli nas od reszty 
świata — mają znaczenie ka­
pitalne dla naszego Kraju, 
gdyż otwierają perspektywy 

I  nowych kontaktów se dwia- 
1 tem szerokim.

Holloce m t i i l& r d z a «

file ma Polana, Kiom I  się zoodził
na rewizję granic

„Wici“  w przededniu zjazdu
W  dniu 26 —  27 bm. rozpoczyna w

W arszaw ie obrady W arny Statutowy  
Z jazd  „W ic i“. G łów nym  tematem  
obrad będą zagadnienia ideologiczne 
i w y bó r nowego zarządu. Z jazd  zo­
stał zwołany przez zarządu dotych­
czasowy pod naciskiem organizacji 
terenowych i komitetu dem okraty­
zacji „W ici".

Zarząd  „W ici", który ustąpi na
tym zjeździe składa się w  przeważaj ą 
cej większości z aktyw  .stów 1 człon­
ków  w ładz naczelnych P S L  pod prze 
wodnictwem  „prezesa" Duszy. D zia­
łalność tego zarządu w yw oła ła  roz- 
dżwięk między nim a licznym: dzia­
łaczami i organizacjam i terenowym i 
„W ic i".

Doszło w końcu do tego, ie  w ielu  
wybitnych działaczy „W iciow ych" ze 
Stefanem, łenarrm , G s la jem  1 G ra ­
dem na czele wystąpiło t  zarządu  
i działaczy z grup terenowych powoła  
ło  do tycia komitet demokratyzacji 
„W ic ł"  obejm ujący zwą działalno­
ścią cały kraj.

Pozostający nadal w  zarządzie 
P S L -o w c y  operowali argumentami 
zachowania politycznej neutralności 
„W ici". Jak w ykazała jednak prakty  
ka życiowa „neutralność" ta polegała  
ca popieraniu na terenie „W ic i" tych 
eiementów, które ustosunkowały .się 
zdecydowanie wrogo do ctłozu demo 
kra tycznego w  Polsce. Zd rząd  „W i­
ci" sabotował naw et zaczątki w spół- ! 
pracy z organizacjam i młodzieży de 
mokratycznej, ale poszczególni dzia­
łacze P S L -ow scy  w  „W iciach" nie 
cofali się przed współpracą z pod­
ziemiem. N a  zjeździe „W ic i"  w  
W ierzchosłowicach zwolennik D u ­
szy M atus gorąco popierał tych 
„W iciarzy", którzy w  wypowiedziach  
swych nie w iele „odbiegali od pogią - 
dów  swoich kolegów  korzystając o -

PSL-owski wiceprezes Jsgła powie­
dział: „Życzę wam owocnej pracy, a 
za opiekuna swego uważajcie PSL". 
Nie ulega wątpliwości, że na nie­
dzielnym zjeździe nie odważy się 
tych słów powtórzyć. Młodzież „Wi­
ciowa oddawna ma Jui dosyć takie­
go „opiekuna".

Nasse probI*»mg gospodarcze

O podniesienie tiabrobytu wsi

W KRAJTJ
PREM12B CYRANKIEWICZ p n y j*

na audiencji bawiącego w Poiae* na­
czelnego dyrektora UNRRA |«> 
Rooka.

WICEPREMIER ANTONI KOKZY-
CKI przyjął na audiencji ambasadora 
Jugosławii dra Bada Prtbic*vica.

NACZELNY DYREKTOR UNRA A 
i gen. Rocka złożył wizyty mteiatrowii 
przemyału i  han-ilu Mincowi oraz pod 
sekretarzowi atacu dla handlu zagra­
nicznego Grcssfeldowi, ministrowi A - 
prowizacji Lechowiczowi, oraz nvLJ- 
strowi Zdrowia dr. Michejdzie, mtni- 
atrowi aprasy zagranicznych Modze­
lewskiemu, wicem iniatrowi admini­
stracji Publicznej Wolskiemu oraz prw 
zesowi CUP min. Bobrowskiemu. Goa. 
Rooks interesował się szczególnie w 
jaki sposób użytkowane są wpływy e~ 
s.ągane ze *>rzedaży towarów UNRRA 
na pokrycie inwestycji w dziedzinie K- 
światy, zdrowia i  opieki publicasej.

REPORTAŻ DŹWIĘKOWY z skcjt 
ujawniania się nagrała ekipa szw' dz- 
kiego radia w komisji amnestyjnej 
przy Woj. Urzędzie Bezpieczeństwa 
Publicznego w Warszaw!a.

8 OSOBOWA DELEGACJA RADZIK 
CŁA  wylec.ais z lotnisk* moskiew­
skiego na Targi Poznańskie. Na ezeŁt 
delegacji stoi wiceminister przemysłu 
lekkirgo Szaminnikow.

M arshall, że chcąc osiągnąć osta­
teczną zgodę w  tzeregu ważnych  
sp raw  —  napotkano na wielk ie trud  
ności. Jeżeli spojrzym y jednakże  
wstecz na prace konferencji, zdam y  
aobie sprawę, te dokonała ona wię­
cej, niż można się było spodziewał 
na początku". W yraził on wdzięcz­
ność za okazaną mu w  ZSRR goćeto 
ną.

Optymizm Marshalla
LONDYN, (PAP). Korespon­

denci Amerykańscy donoszą za 
pośrertBiotwem rozgłośni mos­
kiewskiej, te  minister Marshall 
na konferencji prasowej w 
Moskwie w czwartek wieczorem 
napytany o perspektywy osiąg­
nięcia porozumienia ze Związ­
kiem Radzieckim, oświadczył: 
„sudzę, te Istnirją duże szanse 
na osiągnięcie poroznmtenlił w

niedługim czasie, cbockrł otłee- 
na zwloką, może wydać się przy­
kra'. Minister Marshall dodał, 
te po rozczarowaniach ostat­
nich tygodni, Koiifereocja koń­
czy się w nastroju pełnym na­
dziei na przyszłość, gdy wielka 
czwórka spotka się ponownie w 
Nowym Jorku we wrześniu —• 
w  Londynie w  Listopadzie b. r.

Na konferencji j>T5b*.>w«.:1, j*ka *lę 
odbył* ost-tnio w Ministerstwie Rolni 
ctws 1 Brfacaa Roinyeb min Dąb-Ko 
eioi poruszał .izaceg nojt>*rdrlej istot- 
ayci. pcofelemóir «a«eg-& r^lok-tws.

Polska g^spodsrsa rolo* gsrzeć ro­
kiem łb-Sł odmaczaża się pa-ymitywla- 
anera, który wy.-tół się «e*-jw&nieni 
żywej siły poci^rewej. Łam iw  mo to­
rowej, ora* cparoki produkcji rolnej 
a* łbożu 1 slenminkacfe, które eks­
portowaliśmy, sprewadsa^ęc wssmlsn 
eę. oweee i łsa.

Obecnie, sby p*4nieóć dobrobyt n» 
wsi trzeb* podnieść dochodowość ma­
łych tespodardw wiejskich. Podczus 
fdy sm granicą »MpddsiB*w<e 8 h* ds 
wało pokaźne dochody, ■ nas nawet *o 
epodarMus 18 be były ledwo asmo- 
wystanaains-

Aby pociffii tóć ceetówBOÓć produkcji 
rolnej, miaieterwtwo etire Mę skłonić 
rolników So speeJsJoyeii apraw, iak 
łośilny oleiste, ba»n k i cukrowe, tytoń, 
•sdownictwo, warsywnlctwo, które to 
uprawy są kgtafanfesia, * uawet ku- 
kansetoŁcotiai* mit; ssititM od s- 
prawy Syte.

Natomiast sa*jąifci peń* »fow». hę>lą 
nastawione gtówstó, .«• apswwę sbół I 
■łenuuoków,

W mł* rę rosro* Su produkcji kxsjo- 
wej i Importu e*rr»nicinego rozwija 
We będą stecj* tsuiys roinłosych.

Przyapcw>b,s05* UAiulcie i Wojtótowe 
będsi* otocwiąjteowe t o r u o f s l sSą do

Ciecia
SzłsndapoffiianSa S „gwoździe sezonu"

poda.esiecis .mkcLkbu •iwhu# rolnej 
as wsi.

Akcja pomocy dl* słabiej zagosoods
rowanych rołn&ów, którzy otrzymali 
ziemię z parcelacji będzie prowadzona 
z funduszu £0 miliardowego, uzyskane 
go z należności za ziemi.

Nadaje się tytoly własności, a wtęk 
szość geometrów jest w tej efewiłi ra- 
trudniona na Zieasiach Odzyskanych.

7 kolei dyr. eepart, produkcji rol­
nej przedstawił straty rolnictwa, wy­
nikłe na skutek ciężkiej zimy i  powo 
dzl.

Straty w życie ozimym wynoszą 18 
proc., pszenicy 25 proc- w przeehowy 
waziych ziemniakach 85 proc. Powódź 
zniszczyła 45 tys. ba uprawnej ziemi. 
Mimo to notujemy psstęs> w zagospo­
darowaniu kraju. W roku ł& ®  ob­
szar zbóż chlebowych wynosił 8.337 
tys. ha, w roku IMS 8-766.600 ba w 
1SH7 4.200.000 ba.

Wniosek o kasację
irprofcu na Bagińskiego

W ARSZAW A (P A P ) Obrońcy Ka­
zimierza Bagińskiego, Tadeusza Wę­
grzyniaka, Wiktora Bazyiewskiego i 
Tadeusza Wyrzykowskiego zamie­
rzają wnieść na prośbę awyah kile® 
tów skargę o kasację wyroku, wyda­
nego w dniu 17 bzu. p n m  Sąd Rejo­
nowy.

Felietonista .Robotnika" 
przeprowadził obliczenia w 
dziedzinie „p lanow an ia" no- 

v w y rh  srU ndarew ,

„Preliminuję na ten rok —
pisze on —  produkcję Jakich! 
1568 sztandarów. Okrzepliśmy., 
obrośliśm y w  piórka i p ie rw ,  
szy rok P lanu  O dudaw y G o ­
spodarczej poświęcam y oflbu- 
w ie  sztandarów.

Jednakże opróca kosztow­
nych materiałów, koniecznych 
d la  sery jnej produkcji sztan­
da rów  —  potrze t a  Jeczcze In. 
neco m ateriału —  gweździ, lu ­
ksusowego papieru (konieczni* 
czerpanego, aby  drukow ać za­
proszenia isa wyczerpujące n -  
roczysiośc i; —  i « ła *b .

Na Jeden satandar przypa­
da 200 ociiajmolej usproszeft 
na nltrslnksnsowyni papierze. 
Na 156# sztandarów —  860.00# 
siprasaad. (Masa abp wydań

kilka pięknych albumów hisw 
rycznych czy malarskich).

Felietonista .,Rc‘>etnika“ 
■twierdza dalej, że ostatnio w  
dziedzinie „sztaadarossanti" sa 
rysowała się w:-raźna tenden­
cja zwiększenia formatu (Ni­
czym „Odra"). Przemysł pa­
pierniczy musi więc wzmocnić 
tempo swej produkcji iub też 
trzeba ograniczyć formaty 
„niepotrzebnych" nikomu ga­
zet.

Zaproszeni muszą wbijać 
gwoźdsie. Są to niby „gwoź­
dzie sezonu", ale dia wielu a 
tych, którzy mają mniejsza de 
chody są to „gwoździe do tu m  
ny“ budżetu domowego. tCzy 
nie lepiej wbijać ju i cebia. 
nawzajem szpilki?).

Odsłonięcie i obicie gwoź­
dziami eonajmniej 50.088 06# 
złotych. Suma tz wydana sa  
TOR czy RJTD —  dałaby •  
Wiele lepsze cynik i.

Aster Jedsak aie fnewd*

dział Jednego —  a  ssstse wład­
nie TUR l RTPD przeznaczy- 
łoby te smsy na... ufundowa­
nie własnych aowyeh sztanda­
rów.

2art Jednak na bok. Sztanda 
rowanie przybiera Już a nas 
formy wręcz zastraszające. Są 
działacze polityczni o trzyma­
jący miesięcznie pe 1# i wią- 
eej tapronzeń na edsłoeiącie 
nowych sztandarów.

Rzucone zoet&łe hasło — * -  
szczcdnoścL Nasze obecne do­
chody pozwalają nam zaled­
wie aa fundowanie ukromuych 
proporczyków.

Wielkie 1 kosztowne tztaa- 
dary — są jeszcze dzisiaj nie- 
ztery kwiatkiem p ry  kotu- 
ehe , zwiP9Z0ca fte I ciepły ko-- 
*uc’t należy <8.:SŚ de rsadkoicŁ 

Zamiast ^rstandarysacji" 
kraju — wprowadzajmy ra- 
ezej racjonalną standaryzacją 
w  aassym pnemyfie

Ł  GROT.

K o ffo ro u n a  Xr. ua »tr. i

N a  widowni 
politycznej

rodowa organizacja.

Na zapytacie korespondenta Jak 
ocenia dzieło odbudowy Polsk i, 
W allaee odpowiedział, ie sprawą 
tą interesował się w  czasie ostat­
niego pobytu w Londynie i uważa, 
że Polska może się poszczycić do­
tychczasowymi osiągnięciami szcze 
golnie w dziedzinie zwiększenia pro  
dukcji oraz sprawiedliwego po<izia 
łu dóbr.

Na zakończenie wywiadu H. W a l 
lace przesłał polskim czytelnikom 
wyrazy przyjaźni.

i Na dalsze pytania koresponden­
ta H. W a lla e e  odpowiedział, że nie 

| ma w Stanach Zjednoczonych Pola ­
ka, k tóry  by nie był zaniepokojony 
rew izjonistycznymi dążeniami M a r  
slialla.

W  dalszym  c iągu  w y w ia d u  H. 
W a lla e e  ośw iadczył, te walczy on 
o pomoc dla zniszczonych krajów  
Europy. Stoi on na stanow isk u , że 
udzielenie je j zacieśn iłoby  w sp ó ł­
p racę  między w ie lu  k ra ja m i, a tak-1 
że przyczyn iłoby  się do szybszej ich j  
odbudowy. Rozdziałem  tak iej porno I 
cy za ję łaby  się spec ja ln a  m iędzyna- •

P A R Y Ż .  (Obsł. w ł.) —  W  przede
dniu  w y jazd u  do Stanów Zjedno­
czonych b. m in iste r handlu U S A  

i H enry W allaee udzielił wywiadu 
paryskiemu korespondentowi P . 
A. P-u.

N a  p ierw sze  pytan ie , k tóre
b rzm ia ło :

—  C zy  sądzi pan, ie  propozycje  
min. M arshalla  w  M oskw ie  w  sp ra  
w ie rew iz ji g ran ic  zachodnich P o l-

1 ski m ogą przyczynić s ię  do utrw a­
lenia pokoju na św ieciet

—  Nie, nie sądzę —  brzmiała od­
pow iedź W a lla c e ‘a.

7 i becnie z dobrodziejstw amnestii 
7 W początkowym okres.e sukcesów 
a rozłamowych p. Mikołajczyk jego 
e „podopieczni" wedle własnego okrę.
- ślenia w  „W iciach" byli nastrajani
- bardzo bojowo. Na zakończenie po- 
i przedniego zjazdu przewodniczący p,
- Jagia zapowiadał: „czas i hasło do 

natarcia wydadzą nasze władze orga 
nizacyjne".

1 Przewidywania te zawiodły. Kry-
■ zys w PSL i klęska wyborcza tego
5 stronnictwa przyśpieszyły proces
• odcięcia się ogółu członków „W ici" 

od PSL-owskśego zarządu. Odbyte
■ już zjazdy wojewódzkie wykazały 
1 słabość opozycji PSL-wców w „W i­

ciach". Komplentą klęskę poniesil
i oni w  kieleckim, na Śląsku i w Ło-
• dzi, gdzie mano żarliwych wysią- 

p:eń p. Duszy i wezwanych na po-
i moc p. Bańczyka i Baicerzaka. Ob. 
i Ignar przekonał decyduiąco wiek- 
l szość zebranych o szkodliwości dzia­

łania PSL-owskiego zarządu 1 jego 
linni politycznej. Zagrożeni w swych 
pozycjach PSL-owscy p "zywódcy 
„W ici" zrezygnowali już Ofrateczaie 
z natarcia i deklarują porozumienie. 
W ostatnim numerze „W ici" p Du­
sza gotów jest na porozum :en.e, re­
klamując szeroko swoją rzekomą o -  
pozycję wobec Mikołajczyka. Jedno­
cześnie nie dadzą się ukryć jego pró­
by ratowania za wszelką cenę wpły. 

j wów właśnie mikcłajczykowskieh 
PSL w „Wiciach". Owe słowne <j«kla 
racje są niczym innym, tylko ma­
newrem taktycznym wynikających z 
poczucia własnej słabości.

P. Dusza, który pisał w  swoim 
czasie, że „porównywanie moje; pra 
cy w  „W iciach" z pracą prezesa 
PSL w  Polsce Jest dla mnie s&szczy 
tem 1 niespodziewanym awansem" 
będzie miał s łosobność de dalszych 
studiów port m awezych nad sytua­
cją dwóch susnkru kiwanych preze­
sów.

Żegnając poprzedni zjazd „Wici"

(Dokończenie ze str. 1 -ej) )
wpłynie na pew no na zmniejszenie ; 
tych różnic. W  Berlinie min. M u r- i 
shali po rozmowie z amerykańskim ]

dowódcą wojsk okupacyjnych Olay* 
era udał się sam ołoteaa w dalszą jM 
dr ód do Stanów Zjednocsonjch.

Fo konferencji w Moskwie

M O S K W A  (A P I ) M inister M a r ­
shall w raz  z głównym i swym : współ 
pracownikam i opuścił samolotem  
M oskw ę wczoraj c  godz. 9-e j rano  
czasu miejscowego. Na lotnisku że­
gnał go min. W yszyńsk i Przód od­
lotem min. M arsha ll wygłosił krót­
kie przem ówienie do mikrofonu, w y  
rażając  tal, że konferencja nie o -  
siągneła lepszych w yników . „Jesf to 
całkiem naturalne —  po w leć  tlał

Dokonaliśmy więcej
niż nożna byfo przypuszczać

sadzi Marshall



(Od specjalnego utysłannika „S^oiua Polskiego")
r Jak Już donosiliśmy, do stacji 
Kąty przybyła grupa repatriantów 
polskich * Francji, licząca 050 o- 
•ób. Większość- repatriantów, zor­
ganizowana w 7-niiu spółdziel­
niach rolniczo - osadniczych osied 
li się w majątkach w okolicy K ą ­
tów (powiat wrocł.).

Praca takiej spółdzielni rolni- 
czo-osadniczej polega na tym. że 
■objęta przez spółdzielnię zienra 
oraz żywy i martwy inwentarz 
początkowo stanowi dobro wspól­
ne. I  dopiero wówczas, kiedr „do­
minium** zostanie zagospodarowane 
kiedy zakupi się odpowiednią ilość 
bydła ł maszyn rolniczych, nastę­
pnie parcelacja z:emi i majątek 
zamienia się w wieś. System ten 
ułatwia w znacznym stopniu zago­
spodarowanie wielkich obszarów  
ziemi oraz dowodzi, że o wiele ła­
twiej jest zdziałać coś pracując 
społem niż pojedynczo.

Wiadomość o przybyciu tran- 
»por‘u repatriantów wywołała w 
okolicy duże poruszenie. — Zaje­
chały ciężarowe anta, na ul cach 
miasteczka zaroiło s'ę od ludzi. W  
magazynie żywnościowym naszyko 
wano wiele porcji rhleba. konserw, 
m! ’ a i cukierków dla dzieci.

»Kąty okupowane 
przez Francuzóiu«

Już od wczesnego ranka pojawi­
ły się w miasteczku grupki repa-

. triantów * Francji zwanych tu
I ,,Francuzami", którzy przybyli na 
j Dolny Śląsk już pół roku temu.
* „Fr; ncuzi" zagospodarowali s ;ę w 
| mają.;ku „Książenice", gdzie czują 
(się nieźle —  sieją, orzą i mają
tylko jedno zmartwienie —  kiedy 
wreszcie dostaną traktory?! Dzie­
ci ich, nawet te 5-cio i 6-cio let­
nie brzdące paplają zupełnie do­
brze po polsku i zapominają o 

j  tym, że nazywano je kiedyś Jean 
| czy George. Dzisiaj gospodarze
• „Książenic" zrobili sobie święto, 
przybyli gromadnie do Kątów, by 
powitać rodaków, którym znudziła 
się już praca na obcej ziemi.

Będzie się pracowało 
na swoim

O godz. 12 wjeżdża na dworzec
pociąg, wiozący repatriantów. O- 
czekiwaliśmy ludzi brudnych, zmę­
czonych i niewesołych —  tymcza­
sem spotyka nas miłe rozczarowa­
nie. Z o wartych wagonów umajo­
nych zielenią i udekorowanych 
flagami wychylają się ku nam 
twarze pogodne; spoglądają na 
nas oczy bystre i pogodne. I  od- 
razu wiemy, że nasi rodacy z Fran ­
cji to ludzie silni i sympatyczni.

„Zmęczeni jesteście" —  pytamy 
„pewno, że zmęczeni, jechaliśmy 8 
dni".

„Skąd jedziecie?". Spod Pary ­
ża. —  A  jak się wam powodziło 
.we Francji?

Pierw szą lekturą  reem igran tów  jes t ,J3łowo P o lsk ie "

Sztandary *  F ra n c ji przyjechały by pokłon ić s ię po lsk ie j ziem i

20 lat pracowali na obcej ziemi, 
dla obcych, teraz chcieliby pra- 
cować na, swoim dla swoich. —  W  
tych słowach kryje się wieloletnie 
cierpienie człowieka pozbawionego 
Ojczyzny, wyrobnika na cudzej 
ziemi.

Chcemy pracować na swoim —  
powtarzają „Francuzi" i może 
dlatego nie opowiadają nam teraz 
e ciężkiej podróży, o zmęczeniu i 
spoglądają na małą stacyjkę Kąty 
oczyma, w których maluje się roz­
rzewnienie i optymizm.

Jedna z kobiet wychyla się z 
wagonu i pyta: „łatwo tu-o pra­
cę, bo ja nie chcę już dalej jechać, 
chcę pracować ua Dolnym kląsku".

Najmłodszy repatriant
W  pociągu stojącym na stacji 

przeważają dzieci rozbiegane, cie­
kawe i wszędobylskie. Kręcą się 
po peronie, wykrzykują swoje —  
oui —  i cieszą się, że są już na 
miejscu. W  wagonie sanitarnym 
popłakuje sobie najmłodszy „Fran  
cuz“ 4-ro miesięczny bobas, któ^y 
urodził się we Francji, tak, jak 
nie wie o tym, że przyjechał dziś Z  F ra n c ji przyjechała wielka ilośó dzieci..

Punkt obsertracujmt

„Cud nad O dra"
Mieszkańcy naszego miasta dzie­

lą się na skrajnych pesymistów i 
•krajnych optymistów. Pierwsi 
widzą tylko gruzy, drudzy widzą 
tylko odbudowane obiekty. Jedni 
mówią o prawdziwym „Cudzie nad 
Odrą", który tu przeżywamy —  in- 
r ! twierdzą, że jesteśmy pogrążeni 
w letargu, że zapadliśmy w głębo­
ki son zimowy, z którego jeszcze 
nie obudziła nas do czynu wiosna.

Jedni i drudzy mają rację. W  
w;elu dziedzinach rzeczywiście 
przeżywamy okres jakiegoś nowe­
go, permanentnego „Cudu nad Od­
rą" —  a w innych wydaje się nam, 
te jeszcze nie „odtajaliśmy" po ost­
rej zimie ł nie możemy powrócić 
do pe’ nej równowagi sił.

Wiele osób cierpi też na cho­
robę ruin" i panicznie boi się, 
zwłaszcza o zmroku, ulic w któ­
rych straszą puste oczodoły kamie 
nic, a w powietrzu nnoei się woń 
ł^alenizny.

Mnóstwo W rocław ian prowadzi 
♦et w  tym największym terytorial­
nie w Polsce mieście —  tycie za­
ściankowe. Ci znowu chorują na 
chorobę przestrzeni". Obawiają  
•ię wielokilometrowych podróży 
#1* zakupieni* znaczka poentewe-

czy letarg?
go czy załatwienia jakiejś drobnej 
sprawy —  i dlatego pozostają w
domu.

Lecz jedną *  najgroźniejszych 
chorób naszego miasta jest „choro­
ba woli", która opanowała wielu 
jego mieszkańców. Bakcyle tej 
choroby rozsiewane są przez ruiny. 
Wydaje uam się, że znaleźliśmy się 
nagle wśród bezkresnej kamiennej 
pustyni i że nie ma takiej siły 
ludzkiej, która by rozbiła te wszyst 
kie ściany skalne i piramidy 
ceglane, by oczyściła grunt pod 
miasto przyszłe. Bakcyle tej cho­
roby unoszą się * budynku przy 
rogu ulic Pokutniczej i O fiar  
(nomen - omen), gdzie siedzi bar­
dzo wielu ludzi dobrej, woli. którzy 
nadaremnie oczekują na jakieś kre 
dyty pozwalające im na odbudowy 
czeeoś więcej ponad własną sie­
dzibę.

Nie mamy Jesacze napełnię per­
spektyw urbanistycznych naszego 
miasta, choć plany rozbudowy po­
siada Rzeszów, .Jasło czy Poznań, 
który stanie się miastem 800.000.

Jakaś nieaacsęana mucha teetee

roznosi po miesicie zarazki „śpiącz 
ki wrocławskiej". Widok remonto­
wanego sklepu czy budowanego 
kiosku uważany jest za niezwykłe 
Fata Morgana na naszej pustyni.

Musieliśmy to wreszcie raz wy­
powiedzieć. Bo jednak atmosfera 
Wrocławia nie posiada tego rze- 
źwiąeego wiatru od morza, który 
sprawia, że w Gdańsku czy Szcze­
cinie życie posiada zupełnie inne 
tempo.

Tu trzeba się przezwyciężyć. 
Trzeba nabrać wielkiej ochoty do 
życia.

Poznań z „prywatnej inicjaty­
wy" —  rzucił dotychczas 2 miliar­
dy na odbudowę miasta, które dziś 
tętni życiem, a jutro będzie na 
swych targach podejmować gości z 
całego świata.

Naszą wystawę przełożono do 
roku 1918.

Szczecin otrzymał 1.209.000 000 
złotych na inwestycje i szpalty 
„Kuriera Szczecińskiego" przeła­
dowane aą opisami gmachów, które 
się remontują, inwestycji porto­
wych i nowych urządzeń fabrycz­
nych.

W e W rocławiu „prywatna Ini­
cjatywa" śpi. Bo utarło Bię mnie 
manie, te tylko knajpa może dać 
dochód i w pół roku zamortyzo­
wać wkłady. Żyjemy tn jeszcze po 
zosJałościami niezdrowego okresu 
spekulacji czasów wojennych, kie­
dy ryzyko handlu było wielkie i 
wszelki kapitał obrotowy musiał

przynosić wysokie zyski, by pokryć 
' „ubezpieczenia" od ryzyka. Dziś 
nie trzeba tego „ubezpieczenia".

A jednak prywatna inicjatywa, 
do której zwracał się min. Bobrow  
ski z apelem, by wypełniła lukę 
w dziedzinie budownictwa miesz­
kaniowego w planie inwestycyj­
nym —  nie odezwała się na to we­
zwanie.

Odbudowuje się most Grunwaldz 
ki. Przez kilkanaście dni pracowa­
no z zapałem przy przeprowadze­
niu linii tramwajowej przez most 
grunwaldzki. Dziś nikt tam nie 

| pracuje. Rozmyślili się? Stracili 
! ochotę, rozchorowali się na „spleen 
wrocławski"?

A  jednak...
Gdy czytamy o śmiałej koncepcji 

naszych inżynierów kolejowych, 
przesuwających most na Odrze, 
gdy czytamy o osiągnięciach na- 

| szego kolejnictwa, o produkcji Pa- 
j Fa-W ag, o podwojeniu zasiewów, 
i gdy widzimy na przedmieściach 
ludzi pochylonych w ogrodach, 
które uprawia się, zyskując każdą 
piędź ziemi, gdy widzi się pełne sa­
le wykładowe i studentów garną­
cych się do pracy 1 tych samych 
studentów potem usuwających gru  
ty  z placu Uniwersyteckiego, czy 
własnymi siłami remontujących 
swój dom na Sępolnie, gdy widzi 
się, że wyrastają w mieście nowe 
teatry 1 placówki kulturalne —  
te jednak wpadamy wtedy w  drugą

skrajność 1 wołamy „Cud
Odrą".

Otóż trzeba zachować „złoty śro­
dek". Robi się w wielu dziedzinach 

jdużo, w innych bardzo mało. Naj­
gorsze, że jedni pracują, a inni 
śpią. Gdyby tak pewnego dnia 
200.000 Wrocławian ruszyło na uli­
ce miasta, gdyby w tym dniu od­
wołano wszystkie mecze, przedsta­
wienia teatralne i kinowe, zam­
knięto restauracje — i przez -ten 
jeden dzień niedzielny, usuwaliby! 
my gruzy —  może by taki jeden 
dzień związał nas z tym miastem 
bardziej, niż wszystkie dni narze­
kań. Trzeba, abyśmy się wreszcie 
zdobyli na czyn wspólny, jednoczą­
cy nas wszystkich.

A  gdybyśmy potem *lpgDęlI do 
naszych sakiewek i saatanowlll 
się, czy nie należałoby „ujawnić* 
trochę prywatnych kapitałów i od 
remontować ten czy inny dom —  
tempo odbudowy przybrałoby inny 
charakter.

Bo jeżeli s tą odbudową tak da­
lej pójdzie, to będziemy musieli w  
herbie naszego miasta —  umieńcil 
żółwia lub nawet raka —  bo w iek  
budynków niszczeje 1 staa ta­
bu dowań zmniejsza się raczej ni! 
niż zwiększa. A  więc zastanówmy 
się. Może urządzić taką „niedzielę 
pracy dla Wrocławia?".

Z B IG N IE W  G R O T O W SK I
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...a oni mówią:Frgnc,q zwróciła nam naszych ludzi

LIsauzz--. f €*#«#
Pm „sarny sie* by w Polsss

Po uroczystym  p o w ita n iu  rep a ­
triantów przez miejscowe -władze 
przemawia jeden z „Francuzów*. 
Mówi prosto i' serdecznie —  „Przy­
byliśmy do Ciebie Polsko, żeby 
pracować. Pracowaliśmy dobrze  
•dla Belgów i Francuzów —  po ­
trafimy jeszcze lepiej pracować 
•dla siebie samych. Postaram y tię
0 to, by nie tylko Francuzi, ale ł  
Polacy m ie li na codsień biały  
chlcb“ .

»Motortjzacja« kuńtnfe
Ale nie czas na słowa — na dwo

rzec zajeżdżają ciężarowe auta, 
które jeszcze dziś odwiozą repa­
triantów do poszczególnych mająt­
ków. Następuje wyładowywanie 
bagaży. I  co się okazuje —  „F rsa  
euzi“ stanowią grupę ..zmotoryzo­
waną" —  przywieźli ze sobą d w a  
wagony rowerów.

Auta załadowane odjeżdżają™.

A  teraz chcielibyśmy powiedzieć 
•jeszcze kilka słów o jutrze. O tym 
pierwszym obudzeniu się na „no­
wym mieszkaniu", które trzeba bę­
dzie dopiero doprowadzić do po­
rządku. Po pierwszym wzruszeniu 
nadejdą dni szare i  ciężkie, może 
trudno się będzie „Francuzom" 

[ przyzwyczaić do nowych, odmiea- 
nych warunków życia, ale wierzy- 

1 my, że dotrzymają danej obietnicy
1 będą pracowali usilnie, by do­
starczyć Polsce dużo białego chi*-

| ba. E W A  W A C O W S K A .

do Polski,
Powoli pociąg opróżnia się —  i

dzieci, matki i mężczyźni w czar­
nych francuskich beretach zbiera­
ją się na zielonej łące w pobliża 
peronu. Orkiestra gra —  Jeszcze' 
Polska nie zginęła. —  Nisko pochy

„Dobrze, odpowiada roześmiana, 
rezolutna „Francuzeezka", jed ze -, 
nia było dużo, ale pracy jesz-:ze i
więcej — dodaje po chwili.

Na nasze i .a ia, co was skło­
niło do powrotu do kraju, odpowia 
dają wszyscy jednakowo —  ld, 18,

łają się poidce sztandary, przy-' 
. wiezione z Francji, repatrianci o - • 
jcierają łzy. ,,-iar-ylian'ka jest ła d -! 
i na —  oni — mówi jeden z „F rań -! 
: cuzów" — i Francja jest ładna 
—  oni —  ale najlepiej u siebie.



Węgiel i ruda ca falach Odry
Odra ężywa. Fale jej płyną spo­

kojnie w  uregulowanych brzegach 1 
nic nie wskazuje na to, że jeszcze 
nie tak dawno rzeka była groźnym 
żywiołem, zagrażającym miastu. Po 
Odrze płyną holowniki 1 barki, od 
czasu do czasu słychać ryk syreny 
statku przejeżdżającego pod jednym 
z wielu mostów. Zaczął się ruch na 
Odrze.

Żeglugę na Odrze prowadzi przed­
siębiorstwo „Polska Żegluga na O- 
drze“ , które pracę w  naszym mie­
ście rozpoczęło jeszcze w  czerwcu 
ub. roku. Przejęło ono wówczas 
szereg holowników i barek, rozpo­
częło wydobywanie zatopionych o- 
biektów i ich remont. Dziś przedsię­
biorstwo posiada do dyspozycji 16 
holowników, 5 barek motorowych i 
83 barki bez napędu. O ile w  roku 
ubiegłym liczba obsługi wynosiła 
130, to dziś liczy już 300 osób i to 
samych Polaków, w  tej liczbie 90«/o 
autochtonów (przeważnie z opolszczy 
zny). Ponadto szkoli się nowy na­
rybek w  utworzonej szkole żeglugi 
śródlądowej, która obecnie posiada 
75 elewów.

M O t A p i i K
■ u } k r a j o i i J j j J I X
NA ZAMKU W LUBLINIE OSA­

DZONO 7 SS-manów przy wiezio i/ch 
i  Niemiec, byiyoh twórców i funkcjo­
nariuszy obozu koncentracyjnego w  
Majdanku.

LOTNISKO KOMUNIKACYJNE zo­
stało przeniesione z Ramii do Wrzesz 
cza pod Gdańskiem.

W SOPOCIE prowadzone są roboty 
rozbiórkowe .rży  zrujnowanym w cza 
sie wojny dworcu. Prowizoryczny dwo 
rzec będzie wykończony w lipou 
przed otwarciem Międzynarodowych 
Targów Gdańskich. Nowy wielki dwo 
rzec stanie w innym miejscu, bbżej 
Gdańska.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE w Kra
kowie, które nie posiadało własnego 
pomieszczenia, otrzymało wreszcie wła 
sny gmach w jednym z budyń sów ko 
szar im. J Sobieskiego przy ul. Wrr- 
zawskiej W ten sposób zascończyła 

się tułaczka tego muzeum, co było 
pewnego rodzaju skandalem kultural­
nym Krakowa.

REMONT S/S SOBIESKI w ilorzn! 
Nr. 1 w Gdańsku został już ukończo­
ny. W dniu 29 tan. statek wyruszy w  
swą pierwszą podróż do Włoch. Wnę­
trze S/S Sobieskiego przedstawia się 
..mponująco. Stocznie polskie prze-' 
kształciły zniszczony wojną transpor­
towiec liniowy w nowoczesny trans­
atlantyk pasażerski.

POŻAR LASU W PYRACH. W P y ­
rach pod Warszawą w gminie wilanow 
6kiej wybuchł groźny pożar lasu. Przy 
były straże ogniowe z Warszawy, Fia 
seczna i Nowej Woli. Akcja ratunko­
wa była utrudniona, w lesie bowiem 
nie używa się wody do gaszenia o- 
gnia. Stosuje się natomiast okopywa­
nie i tłumienie ognia przy oomocy 
ściętych na prędce drzewek. Wypaliło 
się około 15 ha lasu. W ogniu zginę­
ło też kilkaset młodych zajęcy.

FŁONĄ LASY NA WYBRZEŻU. - 
Wskutek porzuconej w lesie zaDalki, 
wybuchł pożar, który strawił około 5 
ha lasu w pobliżu Witomina w pow. 
gdańskim. W leśnictwie Pieczenie pcd 
Toruniem zapaliła się poręba leśna. 
Pożar ogarnął przestrzeń 7 ha. Straż 
nie zdołała ugasić ognia, wobec cze­
go przystąpiła do zabezpieczea.a lasu 
wysokopiennego.

AUTOMATYCZNA CENTRALA TE­
LEFONICZNA zostanie z końcem 
kwietnia uruchomiona na Pradze w 
Warszawie.

w  d n iu  Św ię t a  l a s u  uczniowie 
warszawskich szkół średnich zasadzą 
w Stolicy 2.000 młodych dębów.

NAJCIEPLEJ było w osiami zh 
dniach w Rzeszowie, gdzie temperntu 
ra dochodziła do pius 17 stopni. Nie­
długo już rozkwitną bzy

iiO TAKSÓWEK kursuje już po 
Warszawie. Od dnia 1 października bę 
Ją wycofane riksze motorowe. Riksze 
ro\ erowe natomiast będą utrzymane.

REWOLWERY Z CHLEBA. Przed 
sądem wojskowym w Szczecinie toczy 
ła się rozprawa przeciwko 14 więź­
niom. którzy uciekli z więzienia w- 
Siu r̂sku. Ulepili oni „straszaki** z 
chieba, posmarowali pastą do obuw.a 
1 przy pomocy tej „broni" sterroryzo 
wali strażników i przez dziurę w mu 
rze zbiegli.

NA DNI BEZMIĘSNE — KIEŁBA­
SA Z DORSZA. Zjednoczenie Przemy 
słu Konserwowego rozpoczęto produk 
cję nowych typów konserw z dorsza, 
a mianowicie kiełbasy pasztetowej, wy 
rabianej z wątróbki i ikry oraz tz ». 
filetów mrożonych. Nowe wyroby ze 
względu na obfitość dorsza będą bar­
dzo tanie.

W  roku ubiegłym przewieziono 
Odrą 52.000 ton towarów. Głównie 
wozi się węgiel z Gliwic, zaś w  gó­
rę rzeki rudę ze Szwecji. Na rok 
bieżący przewiduje się znacznie roz­
szerzony plan działania. Wzrosną 
transporty węgla do Szczecina ido 
140 tys. ton) również ma byc zwięk­
szony ruch towarowy w  górę rzeki. 
(110 tys. ton). Główne urządzenia 
przeładunkowe znajdują się w  K o­
źlu i Gliwicach. Przewidywany jest 
również ruch tranzytowy do Czecho­
słowacji. Również omawiane są wa­
runki współpracy polsko - radziec­
kiej na odcinku wyzyskania Odry 
dla celów żeglugi.

Polska Żegluga na Odrze rozpo­
rządza pięcioma stoczniami, w  któ­
rych dokonuje się remontów taboru 

i W planie jest wyremontowanie jesz­
cze w  tym roku 69 barek i 17 'ho­
lowników. Przyznano już odpowied­
nie kredyty. Przewidme się ponad­
to zakup holowników w Holandii.

W  tej chwili przewóz towarów nie 
jest jeszcze rentowny, ponieważ brak 
dostatecznej ilości ładunków w  gó­
rę rzeki. Z  tego powodu opłaty są 
znacznie wyższe od opłat kolejo­
wych. Różnicę jednak pokrywa 
Rząd w  formie dotacji. Gospodarczo

nie odgrywa to wieikiej roli, ponie­
waż statkami wywozi się więcej, 
aniżeli koleją węgla, co przyczynia 
się do zwiększenia zapasu dewiz i 
surowców zagranicznych. Z momen­
tem powiększenia się taboru koszty 
te spadną odpowiednio.

Przewidywany jest również tran­
sport materiałów z Niemiec, przy­
znanych nam jako odszkodowania 
wojenne.

Jakkolwiek P.Ż. n. O. walczy dziś 
jeszcze z trudnościami, to jednak 
przedsiębiorstwo to rozwija się co­
raz lepiej. Dążeniem jest nadanie 
Odrze tego znaczenia handlowego, 
jakie miała ta rzeka przed wojną. 
Wrocław jest również zaintereso­
wany w  rozwoju żeglugi, ponieważ 
ma pewien udział w przedsiębior­
stwie, które jest spółką, podlegającą 
Min. Komunikacji. (—■).

Na marginesie procesu B*eboina

Krwawy czwartek w Łodzi

Z N A N Y  K R Y T Y K  RADZIECKI 
J. ROSTOCKI wygłosił w  Moskwie 
odczyt, poświęcony najnowszym u- 
tworom polskiej literatury dramaty­
cznej. Prelegent omówił ostatnie li­
twory dramatyczne Iwaszkiewicza, 
Ważyka, Szaniawskiego, Zawieysk.e- 
go oraz innych pisarzy. T.K.

W  lutym 1940 roku powstała w
Łodzi zamknięta dzielnica żydow­
ska, pierwsze Glietto w czasach 
nowożytnych. Twórcą jego i ab­
solutnym władcą stał się Ilerr  
Diplomkaufmann" Hans Biebow —  
obecnie ponury bohater z ławy o- 
skarżonych. Przesiedlenia Żydów 
do Ghecta odbyło się zaiste w tem­
pie> przyśpieszonym i metodą 
prawdziwie hitlerowską. Oto „po- 
prostu“ w pamiętny a krwawy 
e_ war tak w lutym 1940 r. grupy 
SS i policji strzelały do Żydów, I 
spotykanych na ulicy lub znajdu­
jących się w mieszkaniach przy ul. 
Piotrowskiej. Równocześnie wed­
ług fantazji wyrzuconych bez do­
bytku Żydów spędzono na punkty 
etapowe przy ul. Łąkowej i Za- 
kątnej. Część z nich rozebranych 
do naga następnie rozstrzelano w 
lasach zgierskich.

W  ten sposób przeszło 200 tys. 
Żydów łódzkich zamknięto w cias­
nej, brudnej dzielnicy, otoczonej 
drutem kolczastym. Ponieważ uli­
ce „aryjskie" r— Zgierska i Lima 
nowska przecinała Ghetto na trzy 
części —  wybudowali specjalne 3 
mosty przejściowe. Do glietta j

łódzkiego spędzali również Niemcy 
dziesiątki tysięcy Żydów ze wszyst 
kich okupowanych krajów. Ludzi 
tych traktowano gorzej niż zwie­
rzęta. Specjalną perfidią odzna­
czał się „pan Ghetla" Hans Bie­
bow przy akcji wysiedleńczej, po­
łączonej nieuniknienie z rabun­
kiem. Ku zadowoleniu swych władz 
w Berlinie umiał niezwykle ianio 
zakupić w Ghetcie futra, dywany, 
kosztowności dla... dobra Trzeciej 
Rzeszy i swojej własnej kieszeni.

Z  jego inicjatywy dia „należytej 
eksploatacji" Glietta zorganizowa­
no specjalny oddział policji krymi­
nalnej, którego zadaniem było abie 
ranie informacji o przechowywa­
niu przedmiotów wartościowych. 
Bite i maltretowane ofiary czę­
sto zdradzały skrytki z kosztowno­
ściami.

Hans Biebow kierował osobi­
ście budową obozu w Hełmie nad 
Nerern, gdzie masowo uśmiercano 
Żydów w komorach gazowych.

Amtsleiter Biebow „przysłużył 
się godnie" w akcji likwidowania 
Ghetta łódzkiego —  skupiska gro­
madzącego przeszło 300 tys. ludzi 
z różnych zakątków Europy. H. M.

Teatr Popularny

„Wiktoria i
Wznawiając po kilkumiesięcznej 

przerwie swą działalność, Teatr P o ­
pularny OKZZ wystawił uroczą, me 
lodyjną operetkę Abrahama „W ik­
toria i jej huzar". Trochę oklepane, 
ale tym nie mniej mile wpadające 
w  ucho melodie urozmaicają malow­
niczą akcję, której poszczególne fra­
gmenty toczą się w  kwitnącej wiś­
niowym kwieciem Japonii w  salo­
nach Petersburga, a wreszcie na 
wsi węgierskiej podczas- tradycyj­
nego święta winobrania. Wydoby­
cie całej barwności z tego widowi­
ska wymaga — poza obsadą ak.or­
ską — licznych chórów, dużego ba­
letu, bogatej oprawy dekoracyjnej. 
Teatr Popularny, nie dy.iponuje w 
pełni, tymi możliwościami, musiał, o- 
graniczyć się do skromniejszych roz 
miarów w  wystawieniu operetki.

Operetka, jako rodzaj sceniczny, 
w  równej niemal mierze co i opera

nosi piętno konwencjonallzmu, sztu­
czności, które kłócą się z poczuciem 
realizmu, cechującym współczesne­
go widza. Ciężkie zadanie ma re­
żyser, który stara się zwalczyć ten 
konwencjonalizm. I chociaż na sce­
nie Teatru Popularnego niejedno 
nas jeszcze razi, niejedno dałoby się 
jeszcze usunąć, trzeba uznać rzetel­
ny wysiłek reżyserski (Aleksander 
Fogiel —  Stefania Kornecka —  Cy­
bulska), zmierzający do nadania na­
turalności niektórym konwencjonal­
nym sytuacjom i  do „unowocześnie­
nia" tekstu operetki.

Pod względem wokalnym na czoło 
wykonawców wysuwa się Maria 

I Schmarowa (hrabina Wiktoria) — 
j silny sopran o miłym brzmieniu. Do 
; brze również zaprezentowała s*ę 
i Krystyna Mazurkiewicz w  roli uro­
ił czej Japoneczki Lia Sau.

Jeśli chodzi o stronę aktorską, naj

bardziej żywo, naturalnie i bezpo­
średnio wypadł Aleksander fog ie l 
(ordynans Jańczi). Godzisz (brat Wik 
torii) czuje się wprawdzie na scenie 
bardzo swobodnie, niektóre jego psr 
tie są jednak przeszarżowane. Kapi­
talny jest Jan Romejko w mu bur­
mistrza Do~oszmy. Brakło swobody i 
naturalności Bernardowi Haznka (rot 
mistrz huzarów Koltay), który zresz­
tą był na premierze wwrażrue niedy 
sponowany głosowo oraz Józefowi , 
Magielskiemn (poseł amerykański!.

Na czoło zespołu biletowego wy- i 
suwa się bardzo zdolna tancerka 
Klara Kmitto, która wespół z J Mar j 
ciniakiem wykonała *aniec rosyjski 
oraz ognistego czardasza. Po przed i 
stawieniu zapewniała mnie rodowita 
Węgierka, że czardasza zatańczono 
zgodnie z najlepszymi tradycjami 
ludowego tańca węgierskiego

Reszta baletu — poza solistanu —
słaba.

Z przyjemnością stwierdziliśmy
niemałe przeobrażenia, jakich do-

CO PISZA INNI
tfmfą cyfr*

d Targacii Pszsaóskich
Jeżeli do Jesiennych Targów  

Krajow ych w Poznaniu  —  ptaze 
„Głos W ielkopolski" . —  przylgnęło 
miano twórczego akordu Poznania, 
to o Międzynarodowych Targach  
można śmiało rzec, że są symfonią 
twórczości. Poznaniacy choć nie ła  
two im  zaimponować tempem odbu 
<łowy sami dziw ili się i szczerze ra ­
dowali. Bo wygląd pawilonów, ha­
li całych Targów zm ieniał się z go 
dżiny na godzinę. To było tempo, 
które raz po raz zachwyciło Poz­
nań po wojnie.

A  oto cyfry, k tó re  świadczą o 
tempie pracy. Zabudowano 21.000 
metrów kw. pow ierzchni, wywiezio­
no 8.000 m kub. gruzów, co dałoby 
10 pociągi)w po 50 wagonów.

D o budowy zużyto 1.500.000 ce­
gieł, 500.000 kg cementu, 750 me­
trów  sześć, drzewa, 3,5 tys. ru lo ­
nów papy, 200 tys. kg żelaza, 5 tys. 
m kw. szkła,

In c ;a iyw a prywatna 
»w ysz ła  z iasu«

T a rg i zapowiadają się im ponu­
jąco. Udział w nich bierze 1.500 
wgstaicców, reprezentujących wszy 
stkie branże.

Przede■ wszystkim „wyszła z la ­
su"  in icjatyw a prywatna. K a  T a r­
gach Jesiennych je j  udział zamy­
kał się w 25%, obecnie sek tor p ry ­
watny reprezentuje SlfU , wszyst­
kich wystawców. Hektor państwo­
wy stanowi Ą7%, spółdzielczy 10V», 
a wystawcy zagraniczni 9%.

Stoiska zagraniczne jednak za j­
mują 17% powierzchni całych T a r­
gów. D o  dyspozycji 12 państw od­
dano ogromny paw ilon, mieszczący

w czasie ubiegłych targów  wysta­
wę „Złom i Odzie#'.

Więcej gsśsi 
m  urząd m ną

N ajw ybitn ie js i goście zamieszka 
ją  tc hotelach „C on tinen ta l" i  ,.Dri- 
tan ia ". D la  przyjezdnych i  wycie­
czek przygotowano kwatery w Gos­
podzie Targow ej oraz w szkole 
przy W ielk ich  Garbaraeh. Poznań 
rozporządza dziś w iękizą ilością  
kw ater niż przed wojną.

Czy r s za dużo
seritSCZRSśc!

zapytuje specjalny icysłannik „Gło 
su Ludu", k tóry  w dniu wznowie­
nia re p a tria c ji Niemców z Z iem  
Zachodnich odwiedził punkt etapo 
wy w Kaławsku i przypatryw ał s ę 
obdarzaniu Niemców żywnością na 
drogę.

Z  Katowska wysłano już  „nach 
Yaterland " 1.600.009 Niemców.

Na dworcu w Kaławsku stoi dłu 
g i sznur wagonów towarowych. 
Tłum  N iem ców  wygrzetca się na 
słońcu. Pozostawiono im całkowitą- 

I swobodę. Śpiewają, myją się, golą. 
Dziewczyny uśmiechają się jaskra­
wo wymalowanymi ustami. Na ich 

, twarzach n ie  widać zmęczenia.
1 Przydzieleni do ochrony trans nor- 
i tu żołnierze są Uprzejm i, na kaide 
\ zapytanie N iem ców  odpowiadają 
! wyczerpująco i  taktownie. TVaru»- 
ki higieniczne są wspaniałe.

W u k w ie c a nym  p o k o u
A  oto izba opiek i nad dzi 'ckiem  

; i matką. W ielk ie jasne okne. pełne 
słońca. Na wyszorowanych parape­
tach stoją kwiaty. W  tym pokoju  
■znajduje opiekę matka z dzieckiem.

Siedem łóżek zasłane pościelą. N ie ­
skazitelna biel prześcieradeł i po­
duszek. Wełniane koce. Gw ar tu 
niesamowity. Płacz dzieci i jazgot 
mowy niem ieckiej trwa dzień i noc 
bez przerwy. W  obszernej kuchni 
gotu je się mleko. Dw ie szklanki 
dziennie dostaje każde dziecko, któ  
re  nie ukończyło trzech lat. S tar- 
sze i dorośli otrzymują kawę z cu­
krem i chleb. Po tym pracownicy  
P U R  wydają niemieckim repatrian  
tom  suchy prow iant.

Każdy transport otrzym uje tu  
lfiO kg chleba, 20 kg cukru, 20 l-g 
soli, 75 kg tłuszczu, 75 kg śledzi o- 
raz mąkę i  kaszę.

Clice-ihy zostać...
W szystkie wagony wyła Iowane 

bagażem niem ieckim . R epatrian ­
tom  pozwolono zabrać cały osobisty 
dobytek. Wszędzie widać wielkie 
ilości kufrów, skrzyń, worów.

| IV transporcie jodzie kilku pasto 
rów  i 99 sióstr zakonnych z klasz- 

, toru „Dobrego 1'asterza". P rzeto la ­
na S ióstr Zakonnych m ótc i: 

i —  Wolałybyśmy nadal pozostać 
w Polsce. IV ciągu la t nie doznałyś 

| my od was żadnej krzywdy. Przy
■ wysiedleniu otrzymałyśmy pozwolę, 
nie na zabranie wszystkich ksią-

' śek i pamiątek. Jesteśmy z całym  
; uznaniem dla waszego taktu.

| Foin.uk odwetu
A le  są i inn i. Zwłaszcza młodzi. 

W yrostk i i dziewczęta. Patrzą na 
dziennikarza i na żołnierzy złym, 
posępnym wzrokiem. Gdy oddalają

■ się od jednej z takich grup, dobie­
gają ich słowa:

—  W rócim y  tu  ♦ tak niedługo. 
| Szkoda jechać.

znało wnętrze Teatru Popularnego 
w  ostatnim czasie. Teatr otrzymał 
wreszcie normalną, ‘udzką scenę 
(chociaż niezbyt głęboką) bez cyrko 
wego proscenium i sławnej już na­
wet poza Wrocławiem, skrzypiącej 
kurtyny. Obramowanie sceny bardzo 
estetyczne. Wrażenie nienaturalnej 
jak na teatr, szerokości sal* złago­
dzono umieszczeniem po obu stro­
nach kotar. Przy pomoc* skrom­
nych środków osiągnięto poważne 
ulepszenie sceny i widowni, które za 
pewne pozwoli Teatrowi Popu arne- 
mu sięgnąć po repertuar wybiegają­
cy poza rewię. T. K.

Sprawy gospodarcze
Licealne Kursy Spółdzielcze

Związek Rewizyjny Spółdzielni R P 
w  porozumieniu z  Ministerstwem Oś­
wiaty organizuje w b. półroczu tygc.d 
niowe Kursy Spółdzielcze dla drugiej 
klasy liceów pedagogicznych. Na te­
renie Polski przewiduje się 35 tego 
redzaju kursów. Program obejmuje 
.podstawy ideowe spółdzielczości za­
gadnienia ruchu spółdzielczego oraz 
ćwiczenia praktyczne !. wycieczki

Kursy te dają konieczny zasóo w a 
domości o ruchu i pracy spółdzielczej 
dla przyszłych nauczyciel!. Jest to 

dalszy krok w kierunku popularyzacji 
idei spółdzielczej w społeczeństwie.

Jutro otwarcie 
Mię-dz. Targów Poznańskich

Popularne przed wojną Międzynaro 
dowe Targi Poznańskie zostaną w b. 
miesiącu poraź p.erwszy po wojnie 
wznowione. Dnia 27 kwietnia r' b. 
o godz. 9-tej Premier Rządu Rzeczy­
pospolitej — Józef Cyrankiewicz do­
kona otwarcia Targów w obecności, 
licznych dostojników państwowych o- 
raz przedstawicieli zagranicznych. Po 
uroczystym otwarciu nastąpi oficjalne 
zwiedzenie stoisk wystawców.

W ramach Targów Poznańskich, 
przewidziana jest konferencja praso­
wa, która zapozna przedstawicieli 
dzienników krajowych i zagranicznych 
z osiągnięciami polskiej gospodarki w 
okresie powojennym.

P. C. H. na powodzian
Pracownicy Państwowej Centrali 

Handlowej na ogólnym zebraniu przy 
ul. Świdnickiej 8, wysłuchali refera­
tów mgr. Szybowskiego „O zakusach 
Anglo - Sasów na Zachodnie Granice 
Rzeczypospolitej" i J. Żuławskiego ra 
temat sytuacji gospodarczej i akcji 
Pomocy Powodzianom.

Uchwalono rezolucję protestacyjną 
w obronie granicy na Odrze i Nys.e 
oraz przekazano na Powodzian — 
72.000 zł, uzupełniając tę kwotę rew 
nowartością jednego dnia pracy 
brutto od poborów kwietniowych).

(a).

D la tego  musimy być czujni.

^ a d a m i e  • w 
-vszedzie 
SŁOW O POLSKIE* 

P ismo dla 
wszystkich

SŁOWO PO LSKIE  N p. 113 Str. «



ZIEMIE Z A C H O D N I E
J E L E N S A  G O R A

Paskarze ukarani
się w  numer, by uniknąć w  przy­
szłości mandatów karnych.

Jeszcze dzisiaj zgłoś się do Zarzą­
du Miejskiego, pok. 19, II p.

Po otrzymaniu druków należy zło­
żyć podanie w  pok. Nr. 3 dołącza­
jąc kwit z Urzędu Likwidacyjnego 
(odpis) jako dowód opłaty za rower 
wzgl. motorower oraz kwit w ory­
ginale na wpłaconą kwotę tytułem 
opłat za tabliczkę rowerową (za ro­
wer —  400 zł., za motorower 1000 
z ł.)

Do podania należy dołączyć opła­
tę administracyjną 50 zł. i po 5 zł. 
za każdy załącznik w  znaczkach, na­
bytych w  Kasie Miejskiej przy ul. 
Kolejowej.

Kronika wypadków
Na AL Obrońców nieznany mo­

tocyklista potrącił 7-ietnią Jadzię 
Kalinównę, Al. Wolności 31 dziew 
czynka upadła na bruk i tdniosła 
ciężkie obrażenia ciała.

"W dniu wczorajszym społeczeó- 
rtwo jeleniogórskie żywo komento­
wało „ujawnienie" przez Delega­
turę Komisji Specjalnej do W alki 
z Nadużyciami i Szkodnictwem Go 
s poda rczym szeregu paska rzy po­
bierających za artykuły pierwszej 
potrzeby lichwiarskie ceny.

Ukarano grzywnami od 10 tysię­
cy wzwyż następujące firmy: Węd- 
U n ia rn ia  Dena Tadeusz, przy ulicy 
Strzeleckiej 40, paszteciamia J e ­
rzy Rolski przy ul. Kolejowej róg 
Strzeleckiej, Rzenzewski Leon, owo­
carnia  przy Rynek 45, M achal- 
*ka M a ria  „i\lały B azar", Ry­
nek, tcęd lin iarn ia  Bukow ski Luc­
ja n  przy ul. Kolejowej 25, sklep 
spożywczy Andruszkiew icz Józef, 
Kolejowa 64 i kiosk Godlewskiej 
Z o f i i przy ul. Marszałka Stalina- 

Na oknach wystawowych wymie­
nionych firm  rozlepiono kolorowe 
afisze piętnujące lichwiarzy. Tekst 
afisza brzmi; „ Z A W IA D O M IE ­
N IE . Właściciel niniejszego przed­
siębiorstwa został ukarany za po­
bieranie paskarskich cen...."

140 poborowych
z tticiiu Jeleniej Górp
W  lokalu OM TUR  na Wzgórzu 

Kościuszki w ciągu 8 dni urzędowa 
ła  Komisja R K U  rejestrująca po­
borowych 1926 rocznika i ochotni­
ków do Wojska Polskiego. W  2-ch 
■pokojach poczekalni urządzono 
św ielicę i bufet, zorganizowany 
przez Społ. Obyw. Ligę Kobiet (bez 
płatny). W  następnych pokojach 
komisje lekarskie badały pozwa­
nych, przyszłych rekrutów. Na 
ogół stan zdrowotny poborowych 
zada walniający.

Uroczyste pożegnanie 146 pobo­
rowych, udających się autami 
wr z z orkiestrą do Bolesławca, od 
będzie się w sobotę, 26 bm. o godz. 
12-tej w Hotelu Europejskim. Po­
żegnanie wraz z obiade-n urządza 
Komitet organizacyjny przy pomo­
cy członkiń Ligi Kobiet i  Tow. 
Przyjaciół Żołnierza.

Wieczorynka  
u Autochtonów

Koło Autochtonów przy PZZ w Je­
leniej Górze zorganizowało trzeci z 
kolei wieczór zapoznawczy, na któ­
rym obecni byli m In. Starosta Taba­
ka I przedstawiciele prasy. W miłej 1 
serdecznej atmosferze spędzono kilka 
godzin. Autochtoni odśpiewali kilka 
piosenek polskich.

K iku  autochtonów wystąpiło z de­
klamacjami w języku polskim. Nale­
ży zaznaczyć, i± wszyscy autochtoni 
uczęszczają pilnie na kursy języka poi 
ekiego, wykazują wielkie postępy. ,Te- 
41' jeszcze pół roku tomu porozumiewa 
no się po niemiecku, to obe-nie na sa 
11 słyszano tylko polski, czasami tro­
chę z obcym akcentem.

Autochtoni jeleniogórscy pochodzą z 
różnych stron. Olewlk Lucyna, lat 19 
doskonale rozmawia po polsku. Pocho 
<łzi z Bytomia, a matka jaj Polka uro­
dziła sie w Katowicach.

Ślusarz z zawodu, Wilhelm Minta, 
syn Andrzeja, pochodzi z Krotoszyna. 
Cały czas przebywał w Niemczech, ale 
pacierz odmawia po polsku.

Lizelota (prosi żeby ją nazywać Lo- 
żzia) Rychter, także pochodzi z Kroto 
szyna. Mieszkała jednak cały czas w 
Świdnicy, bo ojciec Lodzi miał tutaj 
pracę.

Nie w?c!iy!ać s!ą
z pociągu

(J) Onegdaj jechał pociągiem w  
wagonie towarowym przyczepionym 
<Io pociągu osobowego z kierunku 
Kowary do Jeleniej Góry kierownik 
pociągu Malinszczak Józef. Drzwi 
wagonu były uchylone, a w  mch 
stał Malinszczak. W pewnym mo­
mencie wagon podskoczył na zwrot­
nicy 1 Malinszczak wypadł z wago­
nu na peron, po czym 3toczyl się 
pod pociąg ponosząc śmierć na miej 
scu.

\

Rejestruj tuiój row er
Rejestracja rowerów i motorowe­

rów już się rozpoczęła.
Należy Jak najszybciej zaopatrzyć

Kina jeleniogórskie
„Lot", ul. Pocztowa — film szwajcar­

ski nagrodzony na fe>stivalu w Can­
nes „Ostatnia szansa" pocz. 16. 18. 
20

„MARYSIEŃKA", ul. Kolejowa 56 — 
film prod. radz. „Dusze nieuja-imio 
ne" wg. Gorbatowa, pocz. 16, 18, 20 

„TATRY", ul. Pańska S — „Kaprys 
młodości", pocz. 15,30, 17,30, 19,30.

Nocne djjżurp aptek
do dnia 26 kwietnia

Apteka „św. Barbary" piać Grun­
waldzki.

Oddział 
„Słowa Polskiegc" 

w  Jeleniej Górze
Uprzejmie zawiadamiamy P.T. 

Czytelników, ii Oddział Redakcji 
w Jeleniej Górze objął przebywają 
cy na tym terenie od lipca 1945 r. 
redaktor Ksawery l*iątka, b. współ 
pracownik „Pioniera".

Redaktor Piątka przyjmuje co­
dziennie P.T. Interesantów w lo­
kalu Redakcji, Jelenia Góra, Kole­
jowa 18, tel, 22-00 w god*. od 13—  
14-tej.

TELEFONY
MO 30-12.
UB 27-23.
Pogotowie 33-20.

T R Z E B N I C A

Miasta bęiizie miała kąpielisko

Miszak Helena, Poznańska 8 za­
meldowała, że skradziono jej 2 ku­
pony materiałów sukiennych z 
mieszkania.

Na szkodę Celejewskiego Edwarda 
zam. Zamkowa 1 nieznany sprawca 
dokonał kradzieży wynosząc z miesz 
kania rzeczy na ogólną wartość 
25.000 zł.

Imprezy
w  sobotę 26 kwietnia
Teatr Miejski godz. 17 (sala kon­

ferencyjna) odczyt wiceprez.. Tow. 
Przyjaźni Polsko-Szwedzkiej, dele­
gata Polski na 18 Międzynarodowy 
Kongres Pisarzy w Sztokholmie w  
1946 r. pt. Znasz li ten kraj na Pół­
nocy? (Szwecja w  oczach Polaka) Od 
czyt odbędzie się staraniem Kiubu 
Literackiego w  Jeleniej Górze.

Teatr Miejski godz. 19. Andrzej, 
Szalawski wystąpi w wieczorze pie­
śni i recytacjL Akompaniuje E. Mil­
ler.

Dużym minusem Trzebnicy jest 
brak rzeki. Za czasów niemieckich 
był czynny basen — kąpielisko, bar­
dzo ładnie położone i urządzone Wo 
dy d o s t ł y  wodociągi, jest prze­
pływ oda była stale świeża.
Frzez 2 ostatnie lata basen był nie­
czynny, chociaż niewielkim nakła­
dem mógł być uruchomiony i da- 
„wać nawet dochody Zarządowi Mia­
sta.

Obecnie Zarząd Miasta przekazał 
basen Powiatowej Komendzie PW  
i WF. Rozpoczęto oczyszczanie dna, 
za miesiąc kąpielisko będzie oddane 
do publicznego użytku.

M ieszkańcy Trzebnicy, a szczegół-

O P O L E

nie młodzież oczekuje 'hiecierpz.wia 
na dzień jego otwarcia.

Gdz e kon.e
Pytanie to jest obecme najbardziej 

aktualne na terenie pow. Trzebnica. 
500 osób zapłaciło za konie a 
UNRRA, czeka, a koni nie ma. Prze­
szkodą jest dezorganizacja transpor­
tu przez zimę — to każdy rozumie. 
A le ten kto zapłacił, chce widzieć, co 
ma robić. Zapłacił za konia, czeka 
na niego, a tu czas leci i pole leży 
odłogiem. Każdy chce dostać wyraź­
ną odpowiedź: jak długo ma jeszcze 
czekać7

Niemcy uczą się pisać
po g f o i s k u

( S A/Wj W  kołach przemysłowych 
na Dolnym Śląsku mówi się szero­
ko o tym, ie kupcy niemieccy, a w 
szczególności kupcy berlińscy, 
chcąc zapewnić sobie dostawę pol­
skich artykułów przemysłowych, 
produkowanych w fabrykach dolno 
śląskich, zaczynają wysyłać oferty 
do fabryk polskich,'pisane zupeł­
nie poprawnie po polsku. Kupcy 
niemieccy pisali początkowo swe o- 
ferty w języku niemieckim, port e- 
wai jednak nie otrzymali odpowie­
dzi, zdecydowali się na wysłań :e

swych listów w języku polskim. 
Drobny ten epizod jest bardzo cha­
rakterystyczny. Świadczy on o tym, 
że w czasie gdy politycy niemieccy, 
zachęcani przez Anglosasów, ma­
rzą o rewindykacji polskich ziem, 
trzeźwi kupcy niemieccy wiedzą o 
tym ,iż podobne marzenia są w dzi 
Siejszym układzie sił politycznych 
tylko mrzonkami. I dlatego też za­
miast myśleć o rewindykacji, wolą 
raczej w polskim języku prosić o 
dostawę polskich produktów prze­
mysłowych.

Z G O R Z E L E C

Czy bądżie Korpus Kadetów
W  Zgorzelcu, pół-mieście odcię­

tym niebieską wstęgą Nysy od nie 
tnieckiego Gorlitz, mało jeszcze lu ­
dzi. Spokojnie tu, cicho, na wiosnę

ciepło, bo to przecież nachód d *  
leki.

W  Gorlitz natomiast głośno i roj 
no. Niemcy, wyjeżdżający z Polski 
upodobali sobie to miasto; nie wy-

Nawe sensacje Szklarskiej Poręby
Czy wo!no wysiedlić uczciwego obywatela?

Szklarska Poręba należy do pasa 
pogranicznego. Niepożądany poli­
tycznie oraz szabrowniczy element 
został w ostatnich tygodniach wy 
siedlony. Ale... W łaśnie najgorzej 
z tym „ale“.

Na liście wysiedlanych znalazła 
się obywatelka W . K., nauczycielka 
kierowniczka kuchni Akademiek.e- 
go Domu Leczniczo-Wypoczynkowe 
go, pracująca w Szklarskiej Porę­
bie od 4 lipca 1946 r.

M Ó W IĄ  F A K T Y  
W  dniu 26 marca br. obyw. W .

K. otrzymała nakaz opuszczenia 
pasa granicznego następującej tre­
ści: „Na zasadzie art. 11 rozporzą­
dzenia z dnia 23. 12. 1927 r. wzbra­
niam obywatelowi zamieszkiwania 
i pobyto w pasie granicznym po­
wiatu jeleniogórskiego na przeciąg 
trzech lat, przy czym termin opusz­
czenia pasa granicznego wyzna­
czam na 48 godzin od chwili doręczę 
nia niniejszego postanowienia", [ 
Sarosta  Powiatowy w z. W . Pio­
trowicz.

Przy interwencji w Starostwie, je 
leniogórski starosta oświadczył, że 
nie starosta ustalał listę wysiedla­
nych, lecz burmistrz Szklarskiej 
Poręby. Czym się kierował p. bur­
mistrz?

O P IN IA  M. O. I W O P  u 
Indagowany przez przedstawicie 

la „Słowa Polskiego" komendant 
W OP-u oświadczył, że nic złego o 
ob. W . K. nie wie. Przeciwnie, wy­
dano wymienionej pracownicy na­
stępujące zaświadczenie: 

„Posterunek M. O. w Solarsk iej 
Porębie zaświadcza, te obyw. K . _

I W   zamieszkuje w Szklarskiej
I Porębie od dnia 4  7. 1946 r. i przez 
I ten czas zajmuje się tylko pracą,
| na co ma zaświadczenia. Prócz t*e- 
go daje jeszcze lekcje pry watr :e.

| Nie jest notowana w książkach za­
trzymanych lub podejrzanych i cie 
szy się dobrą opinią".

Dowódca l  odcinka W O P  
( — )  Wieczorek, kpi.

Komendant Posterunku M. O,
( — )  A. Je l is tra iow

K IM  JEST W Y S IE D L A N A ?
Oto wyjątki z listu do redakcji: 

.„Testem repatriantką z Wilna. 
Mąż mój zginął jako polski oficer 
w kampanii 11)39 r. W  czasie dz:a- 
łań wojennych straciłam dziecko i 
wymordowano mi całą rodziDę. Po 
przybyciu z Wołkowyska do Jele­
niej Góry przesiedziałam wraz z 
SO-letnią matką dwa miesiące bez 
pracy. Nareszcie Starostwo jelenio 
górskie skierowało mnie do Szklar­
skiej Poręby, gdzie znów npłynął 
miesiąc, nim znalazłam i otrzyma­
łam mieszkanie.

Dom otrzymałam zanieczyszczo­
ny, zdemolowany i wyszabrowany. 
Więrząa jednak, że będzie to włas­
ny dach nad głową z trudem dopro­
wadziłam go do porządku. W ów ­
czas jeszcze o‘ rzymałam posadę. 12 
kwietnia br. otrzymałam nakaz wy 
siedleńczy do 48 godzin...."

CZYM  STę KTERUJE  
ZA R Z Ą D  G M IN Y?

W  nadesłanym do nas liście czy- 
| tamy: „Ciekawe, czym się kieruje 
Zarząd Gminy przy układaniu li- 

1 sty, gdyż. jak się okazrł,, szykanuje 
i  utrudnia żyde  tym. którzy w fros 

lce 1 trudzie zdobywają ehleb co­

dzienny, a nie widzą czy też nie 
chcą widzieć tych, którzy nie pracu 
jąc nigdzie, posiadają luksusowe 
.domy i mieszkania, a wystawnym 
trybem życia odbijają jaskrawo od 
szarej, wymęczonej wojną społecz­
ności. Jednym z takich przykła­
dów jest p. Jesse; który trzymany 
iprzez siebie zakład zegarmistrzow­
ski otwiera jedynie kilka razy rocz­
nie...

KTO  S P R ZE D A JE  
M IE S Z K A N IA ?

Mieszkał w Szklarskiej Porębie 
i miał domek przy ul. 1-go Maja nr 
101 leśniczy Jan Gbur. Niedawno 
wyjechał na okres praktyki, pozo­
stawiając mieszkanie do użytkowa 
•n:a kuzynowi malarzowi Samars- 
kiemu.

W  międzyczasie przybył do tego 
mieszkania niejaki p. Czerny, o- 
świadczając, że to mieszkanie ku- 
.pił...

W N IO S K I
Jak wynika z podanych (i nie po 

danych) faktów, Szklarska Poręba 
nie ma gospodarza. Mało tego — 
jest tara zły gospodarz! Normalny, 
uczciwy obywatel nie będzie skazy­
wał na wysiedlenie użytecznego 
pracownika i dobrego Polaka, tak 
jak to czyni p. burmistrz Szklar­
skiej Poręby.

Dzielny starosta jeleniogórski 
■powinien częściej zaglądać do tak 
ważnego punktu klimatyczno-sana- 
toryjnego, jakim jest Szklarska Po 
ręba i zastosować w imię uzdrowię 
nia sytuacji źelaaną miotłę.

Najwyższy czas Obywatelu Sta­
rosto! ___

A L E K S A N D E R  A N IS Z C Z Y K

j zbyli się jeszcze swojego „Drang  
i nach Os:en“. Co więcej, podkreśla­

ją go na każdym kroku. Założyli w 
przeludnionym mieście, gdzie daje 
się odczuwać katastrofalny wprost 
brak pomieszczeń, uniwersytet ł 
ochrzcili go mianem „wrocławskie­
go".

Długo Zgorzeliczanie milczelL 
Raczej patrzyli na te poczynania 
niemieckie chmurnie i cierpieli w 
mikzeniu. Ale przebrała się nr a r- 
<ka cierpliwości. I  oto na I I  Zjeź­
dzie Powiatowym PPS  uchwalono 
rezolucję:

„.Damagamy się utworzenia W 
Zgorzelcu Uniwersytetu Robotni­
czego w odpowiedzi na zuchwały 
gest niemiecki, jakim było stworze­
nie w Gorlitz Uniwersytetu „Wroc 
ła wskiego".

Domagamy się utworzenia w Zgo 
rzelcu Korpusu Kadetów..." A  
stworzyć te dwie uczelnie można 
tanim kosztem wyzyskując w pełni 
doskonale warunki miejscowe, jak: 

dużą ilość wolnych mieszkań, 
bezużrteeznośe nowoczesnych 10 
budynków koszarowych i prze­
piękne położenie miasta.
W  tej sprawie Starostwo wysła­

ło petycję do Ministra Obrony N a ­
rodowej. (wd)

Wałbrzych
Repertuar kin do dn. 2" bm.

POLONIA — „Skandal" film  prod.
szwedzkiej.

APOLLO — „Synowie" film  prod.
radzieckiej.

O AZA — „Synowie" film  prod ra­
dzieckiej.

B A ŁTY K  — „Rena" film prod pol­
skiej.

ZO ŁZA — „Nieuchwytny Smith" 
film  prod. angielskiej.

Kierownictwo nowego oddziału re­
dakcji „SŁOWA POLSKIEGO" w Wał 
brzychu objął kol. Zbigniew Mosingie 
wicz.

Nowy oddział redakcji „Słowa Pol­
skiego" mieści się w Wałbrzychu, 
przy ul. Stalina 2. Telefon 18-82.

Godziny przyjęć dla interesantów w 
lokalu redakcji codziennie od god*. 
16 do 17-tej.
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Uroczystości

ku  czci św Woje echa
W związku z uroczystościami Gnieź­
nieńskimi ku czci św. Wojciecha z 
okazji 9ó0 rocznicy jego śmierci rów­
nież l Wrocław uroczyście obchodzić 
będzie pamięć wielkiego apostoła Pol 
■ki.

Wrocław posiada cenna świadectwo
wczesnej czci przodków polskich do 
św. Wojciecha. Jest nim kościół św. 
Wojciecha przy Placu Dominikańskim. 
Słusznie nazywa aię go kościołem 
świętych polskich. W •. 1112 poświę­
cono ion Kosc.uł jako pierwszy ko- 
o 1 J • - '  > y  dla polskiego osiedla
wrocławskiego.

W r. 1241 padł kościół, jak cały 
Wrocław, ofiarą nawały tatarskiej. 
Gdy tylko nastały czasy spokojne. Do : 
minikanie pod przewodnictwem błog. j  
Czesława rozpoczęli na dawnym miej j  
•cu budowę nowego kościoła. W r. ; 
1330 odbyło się konsekrowanie nowego ' 
kościoła przez biskupa Nankiera Z i 
tego kościoła sterczą dziś niestety tyl 1 
ko szczątki murów z wyjątkiem do­
brze zachowanej kaplicy błog Czesia 
wa. Podczas ostatniego oblężenia Wro 
cławia w r. 1945 kościół spłonął i 
strasznie został zniszczony.

W tych to 'symbolicznych i tredycyj 
oych murach odprawiona będzie w 
dniu 27 brr. o g 9.30 uroczysta msza 
iw , jako znak czci Wrocławia dla św. 
Wojciecha. Duchowieństwo i wierni 
udadzą się na tę uroczystość w pro­
cesji, która wyruszy o g. 9-tej i  ko­
ścioła i w. Krzyża.

Cod z  na amnest^lra -  z *  5 nrnul dwunasta

W ostatnie} chwili
frekwencja ujawniających się wzrosła o 153 procent

Sztandar szkolny 
Państwowego Gimnazjum

(K-l). W niedzielę, dn. 18 maja r. b. 
w kościele prokatedralnym św. Doro­
ty i św. Stanisława odbędzie się o 
godz. 9 uroczystość poświęcenia sztan 
daru sz> oliiogo, ufundowanego przez 
komitet rodzicielski przy Państwowym 
Gimna-jum i Li.—um Mechanicznym 
l Elektrycznym wt Wrocławiu.

Na uroczystość powyższą spodziewa­
ny jest przyjazd: Ministra Ziem Odzy 
łkanych i Ministra Oświaty.

Sztandar, kosztem 100 tya. zl„ wy­
konano w Poznaniu.

Od poniedziałku do środy... 
mięsc

{—) W związku ze zbliżającym aię 
okresem paru dni świątecznych. Jakie 
przypadają na początek maja M.n 
Aprowizacji zezwoliło na sprzedaż m ę 
*a 1 przetworów mięsnych w ponie­
działek wtorek' ł środę: *28. 29 i U 0  
kwietnia r. b.

Zakaz sprzedaży przetworów mięs­
nych obowiązuje natomiast *  czwer 
tek. piątek i sobotą, t. j.: 1, 2 ! 8 ma 
ja r. b.

Dni bezmięsne dla przedsiębiorstw 
gastronomicznych obowiązują bez 
snian.

Pod kołami pociągu
(D. Na moście kolejowym na Odrze 

w odległości 3 km od stacji Wrocław
— Nadodrze, został zabity przez prze 
jeżdżający pociąg, kapral W P służ 
by czynnej. Wątróbski, który służył w 
plutonie samochodowym D.O W. 4 — 
Jako szofer. Zwłoki zabezpieczono do 
przybycia Prokuratury Wojskowej i 
Żandarmerii. Dalsze dochodzeń,e pro­
wadzi Wojskowa Prokuratura D.O W.
— 4.

Z dniem wczorajszym upłynął ci­
sami termin ujawniania się. Ci, 
którzy zrozumieli, czym jest am­
nestia, którzy pragnęli naprawdę 
pracować dla dobra ojczyzny stali 
się napowrót pełnoprawnymi oby­
watelami 1 bez sirachu spoglądają 
w przyszłość, 9

DZIENNIE UJAW NIA  SIĘ 
150 OSOB 

W dziale wydawania przepustek

| panuje tłok. Pomimo tego urzędni­
c y  są w doskonałych humorach i 
zapewniają przestraszonych nieco 
delikwentów v— „5 m nut strachu i 
będzie po wszystkim"! Niby racja, 
tyiko, że te 5 minut przeciąga się 
w nieskończoność. W poczekalni 
stoi kilkurzędowy ogonek — miody 
— może 18-letni harcerz wyraża na­
dzieję, że za 5 godzin „będzie chy­
ba gotowy". W ogóle w poczekalni 
jest dosyć wesoło.

Nasz konkurs

Okno mojego mieszkania wycho- , 
dzi na ogródki, które rankiem przed 
ósmą i wieczorem po 8-stej są pełne : 
ludzi kopiących zawzięcie grządki lub 1 
naprawiających zdewastowane w  zi­
mie przez poszukiwaczy bezpłatnego o 
palu płoty, zaś w  ciągu dnia — pu­
ste, sennie kąpiące się w słońcu. Nie 
wszystkie — dwa z Dich pełne są 
ludzi przez cały dzień. Bawią się w 
nich dzieci, odpoczywają beztrosko 
na leżakach ich matki, palą faje o j­
cowie. ^

Cóż to? Czyżby rozpoczął iię  już 
sezon urlopów?.

No bo cała rodzina w ogródku...
Przypatrzmy się tej rodzince bli­

żej. A  raczej posłuchajmy, jak ze 
sobą gaworzy. Nie omyliło nas prze­
czucie. Gawohzą w ogfodku po nie­
miecku.

Ciekawa rzecz! Ulica, przy której 
mieszkam, została jeszcze bodaj w 
1945 roku „przeczesana" podobno 
dokładnie. To znaczy wysiedlono z 
niej wszystkich ale to wszytkich 
Niemców. A tu raptem...!

Są, niestety, jeszcze tacy wśród 
nas,-którzy mając na względzie zvsk j  
lub wygodę świadomie przechowują 
nsezameldowanych Niemców (częś­
ciej Niemki), utrudniając repatrio­
wanie ich do Rzeszy. Działają tym 
samym na szkodę współobywateL i 
pośrednio własną umożliwiając pozo 
stanie wśród mas elementu niepo­
żądanego, elementu wręcz szkodliwe 
go.

Koniec repatriacji Niemców Już

bliski. Czy nie należałoby wskazy­
wać władzom na każdego Niemca, 
pragnącego prawem kaduka tu po­
zostać?

W tym względzie pożądany jest na 
wet raczej nadmiar gorliwości, niż 
jej brak. Dlatego stwierdzam: przy 
ulicy Grudziądzkiej (Psie Pole) 
mieszkają jeszcze Niemcy. I z za­
chowania się ich widać, że całkiem 
nieźle im się powodzi.

Ośrodek inłormacjjjng'

H  JISNDiUftyill
W związku ze wzmożonym w o- 

statnich miesiącach ruchem tury­
stycznym, Instytut Śląski we Wroc­
ławiu zorganizował specjalny ośro­
dek informacyjny dla wycieczes za­
granicznych. przyjeżdżających na 
Dolny Śląsk.

Przede wszystkim rzuca iię w o-
czy rozmaitość czapek — zielone ro­
gatywki harcerzy, brunatne, błęki­
tne, czerwone czapki studenckie 

eleganckie kapelusze męskie i dam­
skie, kaszkiety itd. itd.

Urzędnicy twierdzą, że frekwen­
cja ujawniających się wzrosła w o- 
stanich dniach o 150#/». Widocznłę 
wielu ludzi sądzi, że wszystko jest 
dobrze robić w ostatniej chwili. 
Skutkiem tego powstaje jednak ma­
ły bałagan — niemożliwością jeFt. 
by załatwić wszystkich „chętnych" 
— spisuje się tylko ich nazwiska, 
zarejestrowani otrzymają swoje za­
świadczenia w  ciągu najbliższych 
trzech dni.

1483 OSOBY U JAW N IŁY  SIĘ
WE W ROCŁAW IU

Zgodnie z prowadzoną ewidencją 
do dnia 25 bm, ujawniły się w  Ko­
misji Amnestyjnej we Wrocławiu 
1483 osoby z terenu miasta Wroc­
ławia, 1140 osób z terenu wojewódz­
twa. Większość tych ludzi z waha- 

• niem wchodziło do Urzędu Bezpie­
czeństwa. Przykro było patrzyć ca 
mężczyzn w sile wieku wlokących 

I się wolniutko na 3 piętro, gdzie 
mieściła się Komisja Amnestyjna, — 
ale po godzinie, po dwóch widzia ‘0 

się tych samych mężczyzn jakby od 
mienionych, szli raźno i trzymali gło 
wy do góry. Do spotkanych po dro­
dze znajomych mówili wesoło — ao, 
już po wszystkim.

E. W

»SŁQWG P0LŚK!E«

W  trosce o zabairp 
iudoire

Nic ksżdy, kto ma na ta 
ochotę może latać tsmnlctem, 
ponieważ pomostu nie stać su 
na to. Nie mniej dużo jest ta­
kich, którzy lubią bujać w o- 
błokach, choćby na h o ^ w c a  
Zarząd Miejski, aanająe te f>* 
trieby bujania niektórych m i* 
ukańców, pozwolił na otwar­
cie huśtawek i karuzel. Oby­
watel siada na samolot t krę­
ci się dokoła przy dźwiękach 
melodyjnych piosenek, wydo­
bywających się ze starego » -  
paratn. Inni, łaknący bardziej 
silnych wrażeń, siadają ns hu 
Itawhi i płyną pod obłoki. 
Mniej odważni tylko się przy­
patrują i  zainteresowaniem, 
zwłaszcza gdy płeć piękna ko­
rzysta z tych udogodnień

Zasada „panem et • ireen- 
ses‘ czyli „chłeba ! zabawy", 
stosowana przez Zarząd M iej­
ski Jest znana od starożytnych 
czasów.

Ponieważ s tym cbiefc m — 
zwłaszcza przydziałowym —- 
Jest trochę gorzej, więc przy­
najmniej nuśtawki i karuze­
le

Tylko czy te zabawy mu­
szą koniecznie odbywać się t, 
centrum miasta? Przecież za 
miastem, na świeżym powie­
trzu zabawy te .byłyby stosow­
niejsze. A  tak, jak obecnie... 
Jest' np. taka * arnzela przy 
ul. Prusa, nawet -ość uczęsz­
czana, co można wnioskować 
z faktu, że pian,y. na których 
się znajduje, wyglądają jak 
pastwisko. Druga na placu 
przv ni. Dubois napełnia katary 
niarskiml dźwiękami całą « -  
kolicę. Odnosi się wrażenie, ł *  
w naszym mieście odbywa się 
atale jakiś odpust czy jarmark.

Poza tym jest irh jeszcze kil 
ka w różnych punktach mia­
sta.

Proponuję utworzenie ja­
kiegoś wesołego miasteczka, 
gdzieś na peryferiach miasta, 
najlepiej nad Odrą. Wówczas 
żądni wrażeń mieszkańcy bę- 

_da zadoyioienl i miasto pozbę­
dzie alę jarmarcznego wyglą­
du.

TIW JOZ.

Miasto oopodiiw

JL s a li  ł g d o w e f

Sen na gołej ziemi
i pod gołym niebem

Milicjant, pełniący dyżur na ul. Sta­
lina, ujrzał z wieczora nie tyle oeobll 
wy, tle cokolwiek odbiegający od sza­
blonu widok.

Oto na chodniku leżał sobie najwy­
raźniej pijak, czego znamiona w po- 
ataci monopolówkl, wystawały z bocz 
nej kieszeni palta śpiącego. 2e leżał, 
to jeszcze nic. Wiadomo, kiedy się u- 
płje — traci równowagę. I pozycja po 
iloma jest wtedy najwygodniejsza. 
Ale jak leżał! Na dwu wielkich podusz 
kach 1 jakąś jakby serwetą z lekka 
tję okrywał.

Najwidoczniej lał sobie posłanie pod 
gołym niebem, spragniony świeżego pt 
wietrzą I zapewne przekonany był 
całkowicie, że się znajduje w małżeń 
•kim łożu, gdyż mruczał niespokojnie: 
„Zośka, posuń aię!" A później: „Cze­
go szarpiesz?"

Ale nie było żadnej Zcśkl 1 nie Zci 
ks go _szarpała tylko milicjant. Wziął 
go nawet i  pościelą do komisariatu 1 
długo nie czekał na wyjaśnienie, sytu 
sejf, gdyż za chwilę wpadł p Alojzy 
Z., meldując o kradzieży w swoim mie 
•draniu.

Ku zdumieniu w wielkich podusz­
kach i w serwecie rozpoznał swą pra 
wewitą własność.

Ale jeszcze wiele Innych rzeczy skra 
dziono panu Alojzemu. Bo mieszkanie 
•ostało otwarte wjrtrychem.

Sprawcą tego wszystkiego był właś 
nie ów śpiący ne ulicy, amator św e- 
żego powietrza, alkoholu 1 cudzej wła 
sności. A prócz tego (z zawodu) inke- 
sent Gazowni Miejskiej we Wrocławiu, 
który przychodził nieraz do pana A- 
lojzego po należność.

Aż któregoś wieczoru, postanowił za 
Inkasowr.ć garderobę pana Alojzego.

Przy tych czynnościach pokrzepiał 
się suto alkoholem i wynosząc do s.e- 
bie rzeczy i  cudzego mieszkania. Przy 
ostatnim transporcie poduszek nie mógł 
się już oprzeć pijackiej senności i 
legł na ulicy 1 na poduszkach.

Inkasent przed sądem przyznał się 
do winy, mając pretensją głównie do 
wódki i wódce przypisując swoje prze 
stępstwo.

róż, może t racja, ale wódka do 
więzienia ich nie może, a ten co Ją 
pije — może.

Bowiem, jak to sąd niejednokro*n:e 
podkreśla — człowiek dorosły odpo­
wiada za stan, w który się wpraw i na 
skutek nadużycia alkoholu. Alkohol 
go nie obroni w żadnym wypadku. 
Nie obronił 1 tutaj pijanego Inkasen­
ta.

Sąd Grodził we Wrocławiu uznał 
go winnym kradzieży 1 skazał j j *  10 
miesięcy więzienia z zaliczeniem are­
sztu tjTcczsaowog o. U. K i

Każdy Wrocławianin -  ogrodnikiem
Obecnie na wiosnę ogródki dział 

kowe stają się rzeczą pierwszorzęd 
nej wagi dla wielu mieszkańców 
naszego miasta. Uporządkowanie 
i zasianie ogródka działkowego 
przyniesie zysk w lecie i jesieni.

Organizacja, zajmującą się wy­
dzierżawianiem działek i pomoc­
ną pod każdym względem dla dział 
kowców, jest Związek Towarzystw
i Osiedli Działkowych B. P. O- 
becnie akcja wydzierżawiania dzia 
lek trwa nadal, choć jest utrudnio 
oa przez brak planów i ogrodzeń 
na działkach. W  obecnym roku do­
piero niektóre kolonie będą ogro­
dzone.

Związek wydaje członkom na­
siona, naturalnie po cenie niższej 
niż w wolnym handlu. Można rów 
nież nabywać w „Społem" nawozy 
sztuczne, w postaci mieszanki o- 
grodowej, w paczkach dwugatunko 
wych, w cenie 450 zł. Sadzonka kala 
fiorów, kapusty, pomidorów i w 
niewielkich ilościach cebuli, można 
nabyć za okazaniem legitymacji w  
ogrodach położonych w różnych 
punktach miasta.

Jednym  z n a jw ażn ie jszych  p ro ­
b lem ów  je st  sp raw a  bezpieczeń­
stw a na działkach. W  tym  celu  
O kręg  poczynił s ta ran ia , a b y  unfo- 
ż liw ió  poszczególnym  koloniom  
w spó łp racę  z k om isaria tam i M .O . 
W  dn iu  28 b.m. odbędzie się spe­
c ja ln a  kon ferencja w szystk ich  p re ­
zesów  ko lon ii dz ia łkow ych  w ra z  z 
kom endantam i kom isariatów .

Is tn ie je  jeszcze szereg ko lon ii 
niezajętych, k tóre  Z w iązek  z pow o  
du b ra k u  fu n du szów  n ie jo st w
stan ie zabezpieczyć. N ie  je st  to
jednak  powodem  do ich niszczen ia, 
}Hk to się działo w ro k u  u b ieg łym

i dzieje się jeszcze teraz. Szabrów 
ilicy niszczą ogrodzenia, wywożą 
budki, dewastują wzorowe ogrody. 
Prócz tego często zdarza się, ie 
przechodnie, czy nawet co gorsza 
ludzie, którzy zajmują się tym t a - ! 
wodowo w celach handlowych, *ry 
wają na wiosnę kwitnące gałązki 
drzew owocowych.

Ludność nie powinna kupować 
kwiatów od ulicznych sprzedaw­
ców, pochodzą one bowiem po więi 
szej części i  kradzieży.

Celem spopularyzowania hodo-

w li w a rzy w  i ogrodn ictw a Z w .ą -  
zek ap e lu je  do swych członków , 
aby  czy tyw a li „D z ia łk ow ca  po l­
sk iego" o r a i  „u p raw ę  w a rzy w  w  
cy frach ".

P rz y d z ia ł ogródków  odbyw a się 
codziennie. D o  ogrodu  ma p ra w o  
każdy  m ieszkaniec m iasta , n ie po ­
s iad a jący  w ła sn ego  ogrodu, k tóry  
zapisze się  na członka Z w iązk u  i 
wniesie m in im alne zresztą  o p ła ty  
na rzecz Z w iązk u  i  dz ierżaw y .

R. J.

(Mówimy, a RtCe<Sci&

Kwitną morele I brzoskwinie
przed sztachetami, zagląda do •* 
gródków.

Wszędzie kwiaty i  kwiaty... Każ­
dy ogródek szczyci się paroma pan­
nam i młodymi te białych welonach 
i  różow ym i druhnami.

K w itną  grusze, jabłonie, wiśnie, 
śliwy, brzoskwinie ś morele...., Sę­
polno zam ieniło się w jeden pach­
nący, bajecznie kolorowy bukiet, 
który wabi wzrok przechodnia.

K io  więc dziwnego, ie  zabłąkany 
tu ta j przechodzień, oszołomiony 
grą barw  i woni, krąży po u licach  
i... deklam uj? za Adamem, Asny­
kiem :

J > IĘ K N Y  J E S T  T E N  Ś W IA T  
P IĘ K N Y  W S Z E R Z  I  W Z D Ł U Ż —

Źółto licy  m zgorzkniały mądry  
człowieku ze Wschodu nie śm iej 
się z nieboraka. I  ty z pewnością

1 czyniłbyś to samo, gdyby los pozwo 
l i ł  c i wędrować w pogodne tciosen- 
ns przedpołudnie po Sępolnie.

E .  M U  B i .

SŁOWO POLSKIE Nr. 118 8tr. •

Pewien zgryźliw y mędrzec chińs­
k i powiedział przed wielu laty, że 
pierwszy człowiek, który skompo­
nował aforyzm  o wiośnie i  kwia­
tach, był poetą, a tysiąc pierwszy 
—  zwykłym osłem. Jednak można 
być nawet najgorliw szym  wyznaw­
cą tego uczonego, a popełnić ,k o m ­
p rom itu ją ce ' szaleństwo pod wpły­
wem uroków wiosennych.

Co np. ma uczynić przeciętny, 
norm alny obywatel, n-jszący na 
swej głowie stary kapcl-isz t mnó­
stwo jeszcze starych trosk dnia co­
dziennego, gdy podczas spaceru na 
Sępoln ie spotka się „twarzą w 
twarz“  z  takim  cudem: obsypaną 
białym kwieciem m orelą, lub s tro j­
ną w różowy kw iat brzoskwinią t,

Poprostu , nie pomny la t ani kło 
potów, składa w zachwycie dłonie, 
trwa w m ilczeniu  i coś, jak niedys­
kretne wzrtwzenie ściska jego ser- 
m, JPoczem biegnie po ulicy, stajs

Usuwamy ślady nlemszyzay
P r z y  u L  g ru d zią d z k ie j  mie szk a ją  j e s z c z e  Hiemcy
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Z Y C I E
S F O R T O W E

l-szy hsj&waiizki 
Bieg ftarotiogy

Steraniem Dolnośląskiego O ZLA  
td będzie się dnia 27-go bm. we 
Wrocławiu, o godz. 12-tej na »ta- 
dlonie IK S -u PJer»va*y Wojewódzki 
Bieg Narodowy o puehar Przewodni­
czącego W RN.

W  biegu wezmą udział zawodnicy 
— finaliści Powiatowych Biegów 
Narodowych.

PAFAWAG -  IKS na ringu
będzie główną imprezą niedzieli Wrocławia

Polusem, Sadłowskim, remisem ze 
Skierką itp., Sztolc zaś porwał pu­
bliczność katowicką swą doskonałą 
walką ze Skierką. w  której mu uaj- 
niesłuszniej odebrano zwycięstwo.

W sumie na mistrzostwa co Polski 
Sztolc stoczył trzy walki, które bar­
dzo pilnie śledził Wataga podgląda­
jąc styl walki, sposób dochodzenia 
do przeciwnika itp. Sztolc z kolei 
Walugę mogl również nieraz oglą-

Niedziela 
sportowa

i t e  M r o c io s e iu
P IŁ K A  NOŻNA:
CPN  Gaz —  Odra 
TUR Strzelin —  IK S  
W M KS — TU R  Dubin.
BOKS:
IKS —  Pafawag.

Ju ż  m am y G zla
W dniu 14-go bm. odbyło nią we 

Wrocławiu organizacyjne Zebranie 
Dolnośląskiego Okręgowego Związku 

. Lekkoatletycznego. W zebraniu wzię 
U udział: przedstawic.de władz. Woj. 
Urz. W ?  1 PW, Kuratorium OS., 
klubów sportowych (Burza, Odra, 
Pafawag, IKS, Zryw ) i organizacji 
młodzieżowych.

Wybrano Zarząd w  składzie nasię 
pującym:

Prezes — prof, Strzelecki Józef, 
I  wiceprezes przew. wydz. Sędziów.
— Ochendal, I I  wiceprezes —  Pa ­
włowski, sekretarz — Swierczyński, 
s-ca sekretarza — Tańska, skarbn k
— C.ąjzik - Ztmnwbowa, członkowie
— Małecki, Szymański, Solarski, Bo 
bers ki, Boroń. Kc-misja rewizyjna —  
Rzepka, Pawłowski, Skiba. (J).

Dajclęższe „ks!5€!i|“  
przysyła IK S  da Wrocławia

Ju± we wtorek W roc ław  zobaczy Barkna

KOMUNIKATY
1 PROGRAM i'

T e a tr p

W najbliższy wzorek wybiegnie n» 
boisko pKfswajru jedenastka poma­
rańczowych koszul prowadzona przez 
siwiutkiego Już Czyżewskiego.

Będzie to drużyna ŁK3-U, której 
mecz z Pafawagiam rygnowalizcwa- 
liśmy Juz *d ihiŁutego e*»«u. Mecz 
ten zainteresuje ssa ty aa bardziej, 
że w  zespolą gości prócz r-arych, 
znanych nam Jeszcze sprzed wojny 
wyjadaczy piłkarskich w  rodzaju 
Pegzy, Czyżewskiego 1 innych, zo­
baczymy kilka aowoodkrrty ch tal en 
tów, jak: Łuć I i  n . Janin. Styczyń­
ski, nad którymi króluje Baran.

Jeżeli chodzi. •  tego ostatniego, 
to był on na rok czy dwa przed woj 
ną największą nadzieją naszego pił- 
karstwa. Aleks James, który treno­
wał wówczas polskich piłkarz) w y ­
rażał się o nim w  samych (superlaty­
wach. Na meczu Polska —  Węgry 
Baran zluzował po pauzie Jażnickie- 
go, a w reprezentacji PZPN  zagrał 
na meczu z Torpedo, będąc strzel­
cem jedynej bramki, najlepszym 
graczem polskiej jedenastki i boh*. 
terem całego meczu.

Barana, niestety, nie zobaczymy 
n* jego „reprezentacyjnej* pozycji, 
lecz na prawym łączniku, ale rato 
w otoczeniu doić dostojnym, bo akia 
dającym sią t Hogesdorfa, Lu ca

Nie MKS
lecz IKS...

Lipiński miody 17 letni pływak,
zwycięzca biegu na ISO m. stylem 
dowolnym na ostatnich zawodach, 
jest czynnym członkiem i wycho­
wankiem IK S  — Wrocław, a nie, 
jak mylnie podano, członkiem Mię­
dzyszkolnego Klubu Sportowego.

S z k o ł a  k i e r o w c ó w

Samochodowych
ES*. JERZEGO KLEBEEA 

we Wrocławiu, si. Rataiazs Ma 
Przyjmuje stale aaplay aa kazey wy­
szkoleniowe. sagp

S Z T A N D A R Y
Chorągwie, propereayki. ja n -
wrais kościelne.

Irena Szalowa
POZNAfi, uL gkarhewa sa
teł- 13 - SA K-1000

PRZETARG NIEOGRANICZONY

A S O i A T Y  o w o c o w e  : r r - _ _ _
Jo lem&ańwi, lodów, teków ttp. Surówki, Owoce Nakaz, TtnimŁi
Owooe, Pulpy F-riee*

F a b r f k a  A r e m a t s w  O w o c o w y c h  pod Zanaśea F2XH.

ŁÓDŹ, ul. Śródmiejska 22. Tel. 200-32
Zakłady nasze oddadzą przędz tawiciełstw* na właauy R-k. K 1134

Miejski
| W sobotą 38 bm. a poda. k U ą  jgk t
kunę lata*.

| W niedzielą, 21 bm. o godz.
| „Żołnierz Królowej Madagaskaru" — 
Dobrzańskiego i Tuwima.

O godz. Łft-tej „Dwa Teestry* Sca­
nia wakiega.

P e p n la rn j 
W sobotą 28 Jan . o god*. IS-taJ epe 

retka Abrahama „Wiktoria 1 ją| hu 
aar“ .

W niedzielą 37. hm. a godz. 
operetka Abrahama „Wiktoria i  jaj 
huzar".

O godz. 18-żej „Subłckatorfca" Owy 
mały -  Siedleckiego.

Tenty Lalki i Aktora
W aobętę 26 i niedzielę 27 bm. a 

godz. 16-tej „O strasznym amoku i 
dzielnym azewczyku** baśń sceniczna 
M. Kownackiej dla dzieci i młodzisly, 

O godz. lS-tej występy teatru ,.Dzla 
ra w płocie" rewia „Miłe złego po­
czątki" a Janem Kusnakowtcseen.

Kiita
„SLĄSK" — .Kryzy* skońcacay", 
.WARSZAWA" — „Msrsylianka**, 
„ODRA" — „Ciche wezele". 
.POLONIA" — „Niewidzialny wróg",

| „PIONIER" — „Syn pułku".
| „TĘCZA" — „Szary lord".
„FAM A" — „Elvir* Madigan*.

Początek jeansów w dni pcwa*. 1*
17, IB W dni świąteczne 18, 13. IV
18.

Radio
SOBOTA M  kwietnia 1MT r.

5.57 Sygnał Wrocławia. 8.60 „Kłady 
retuie wstają zorre*'. C.G5 Dzitn.nih 
poranny. 6.30 Garsnastyka poranna. 
6.30 MuzySca. 6.57 Audycja na „Dzień 
Dobry", 7.02 Muzyka. 7.56 Wiadomo­
ści poranne ora* przegląd praży. 758 
Progrem na dzień bieżący 7 46 Muzy 
ka. 8.30 Informacje ogók.opoMle. — 
8.40 Skrzynka P.CJC. 8.56 Audycja 
szkolna słowno -  muzyczna. 14.00 Kro 
cisa Wrocławia. 14.06 „Obrzędy i iwy 
czaję na Dolnym Śląsku w okroel* 
WieEdej Nocy" pogadanka Steli! Ol­
gierd. 14.16 Płyty i  komunikaty. 14.34 
Pogadanka ,.Społem" Antoniego Bur­
dy.- 14.30 Koncert życzeń. 56.00 Muzy 
ka popularna. 15M  Z tycia kultural­
nego. 1550 Skrzynka techniczna. 15.44 
Popularne utwory wiolonczelowe w 
wyk. Adama Schmare. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 1612 Muzyka popular­
na 17.00 „Tu mówi Śląsk" 17.15 Przy 

j sobocie po robocie. 18 45 Audycje dla 
wsi 18.55 Pogadł-afca gospodarcza. — 
16 06 Z zagadnień świata pracy. 13 13 
Słuchamy Szop en z. 10.35 Skrzynka 
PKO. 10.30 Płyty i  komunikaty. 18.45 
Fełiaton teatralny. 1B.5S Muzyka z 
płyt. 10.57 Hejnał z Wieży Mariackiej, 
20.02 Dziennik wieczorny. 20.30 Spra­
wy i ludzi*. 20.51 Pogadanka K.vrole 
Strcmengera do audycji „Tria forte­
pianowego". 2056 Ósma audycja > cy- 
*łu „Tria fortepianowe" Dworze ę — 
dura&i. 21.00 Słuchowisko. 2125 ,.Na- 

, « *  pleśni". 2146 Audycja rozrywka 
wa 22.00 Kwadrans prozy 22 16 Koc 
cert Ork Tanecznej ?  R. 23.00 O*za­
tnie wiadom. dziean&a. 23.16 Prog­
ram. na dzień nast^ny. 28 26 Lokalny 
program na Jutro. 23 30 Koncert ży­
czeń. 33.55 Wiadomości z aetatalej 
chwSi. 24 00 Muayka a płyt aa zakaż 
etanie tygodnia.

Komunikaty

Nocne djjżurjj aj tek
„Pod Chrobrym’ Św. W uceoteg* 81. 
„Pod Murzynem" — Pt. Solny t, 
JS‘o<wa Aptaka" — Piasto w*ka *8 
^Fod Mewą” — Partysaotćw ® .

I ło w o  r o u n i  xr, m  bw, f

W żn 274 a fe<4z. 16.06 Watra* 
wa n  nada utwory z wydawnictw « *
zyczr.ych „CzytehUfca" śle amator* 
•kich zespołów muzyczaysfa W pro­
gramie; K SSkoetśfc: „Uwertur*", O, 
Bacewiczówsaa „Ze ster ej muzyki", 
W, Rudziński ,Jfa eerdermą nutą" —* 
w wykonaniu zespołu «ekl**żrow*gr 
Roó^rfego Radia.

PCK Oddz, Wrocław - Miasta ssni- 
Ctza w niedzielę 27 hm. „Secfeatfcą Cze* 
wonokrzyaką" w sań resssmracj! „K N  
bowej". Początek a gods. 17-taj, — 
Wstęp 30 zł. Dochód przemoczony 4*4 
podopiecznych PCK.

I ZEBRANIE KOŁA PZE 
WROCŁAW — SROBMIBSCIR

W niedzielą. 4 maja a godz. 15 w 
lokalu Gimnazjum przy id. Por. U tow 
rtdego 8, odbędzie dą pła t w a zebra 
nie Kała P IZ  Wteelau — ś r i t e id -  
•ta.

Zebrani* uronmaicune soatania wy- 
stepem fortepianowym, recytacjarat *- 
pa z referatem A. Waraotea f . l  „K*. 
Jaa Kaplca".

dać —  szansa tą wiąc wyrównane.
W meczu tyra bardzo pociaazzją- | 

cym objawem jest przede wzzyztk.im *
odmłodzeni* zespołu tak po jednej I 
jak i po drugiej stronie. A  wiąc w  | 
szeregach IKS-u zobaczymy mło­
dziutkiego Kurowskiego II, który 
ma przysłowiową iskrą bokserską, 
Pafawsg zaś zareprezentować nam 
chce Popowskiego i Szczepana,

Z pojedynków, które uwatać będzie 
my mogli za rewanże bojów Jesień- I 
nych notujemy walki: gymonawie* j  
— Faska, Horboń —  Dorabialski. 
Przypuszczalnie doszłoby też i d o 1 
walki Beckera z Wolskim, ale mecz 
toczy się bez wag ciężkich, przeciw­
nikiem więc Wolskiego będzie Cie- 
ćwierz. Walka ta wyjaśni może, czy 
Becker lepszy jest od Ciećwiere* 
(wzgL naodwrót).

M eo. odbędzie iię w  Holi Stułę ; 
cła w  niedzielę *  godz. ll-t#J.

J. i .

Zakład Ubezpiecza* Społecznych Oddział w * Wtrafewfe, «L  I h k ś o -  
*at* 9, ogłasza pTzecnrg nieograniczony na:

Wykonania robót instalacji ełractrr cznej w budynku Szkoły Ptatągniarafc 
(budynek Nr. t; i *  budynku Internatu Szkoły Pielęgniarek fbudyoak Ne. 
*> przy pi. Prostokątnym A we Wrocławiu a żbiaga *2łc TM . RłaSAzśra- 

; go, C«rieżdztBt«j 1 CbarlottA.

Fonkiaikt ofertowa otrzymać mocna aa rwrołra* kneotta w  ta u i i  Oó- 
żsiaik! Z.UJS przy tri. Froaiowekiej 4, U p„ w godzinach nrtęd-swyes cd 
■Soi* 26 kwietni* 1847 r. począwszy.

Ofert/ w eddreir ycn salekcwrayeh kopertach z aagpdae*e. „oferta aa wy 
konanie robót bastaiacji elktryczaej w budynku Nr 8” i  „oferta sta wy­
konania robot matelaoji elektrycznej w budynku Nr. 4", należy aktedaJ w 
wymiesśunym biurze do dnia 6-go maja hr„ ża gada. <*■ 4*1 po m jm  aa^ią- 
pt komiayjee otwarcie ofert 

De oferty dołączyć aależy dowód złożwua wedłtwa w w ie i tażd  X gwaa, 
• w ;  ofertowy. Wadiom należy *kśada« k kasie OdOrtete E U R  eibe 
wid*cif aa rachunek bieżący Nr. 864 Oddzieżu E.UR. w Parka doapodar- 
stwe Krajowego, Oddział we Wrooławóu, wzgiądnł* ae nehnMh bieżący 
OLnetara t .O ś  Nr. 848, w 9*ąk< Oo*pożat»*wo »* i» t « ia l»a p a  M ś ż r i  
we Wrocławto

Zakład Uba^pioczeż bpoteranych Oódzwi era Wkoetamto, aaatraaga «*■ 
me prawo wyboru oferenta bez wzglądu az wynik prsetargu, BnritiłM eia 
raż-N, amą pntsM N śiw u riiaO t praataafn han f . w n r a

S  IMSmm

ś t P

S T E F A N  D I E T R I C H
Pracownik Spółdzielni „Grup* T*nłiaiarna~

Urodzony U . V II  1212 —  n u r t  dnia 24. IV. łP«7 
V  aazarłym Spółdzielni* nasza trąd waoroweąo | itmaląahi 

wago pracownika, drogiegę i  nieodża łowanego Kolegą 
i? dniu pegraefeu naatapią add siała* sawrtmi om testu.

SPOŁDZIFLN1A „G RU PA  TCC SN KRStA " 
ODDZIAŁ D O LN O ei,\SK I 

W ROCŁAW

Za spokój śuasy ś.fP

J ó z o i a m ^
odprawi się maaa św. da 30 
kwietnia e godz. 8-*; w  Koś­
ciele OO Redemptorystów, o 
n y *  sawiadarniają przyja­
ciół 1 znajomych

ZONA I CÓRECZKI

34M

inierćw czy profesorów zapragnął 
uszyć eobie ębraaie a krawca, mag* 

! pracować wyłączni# na to 2 miesią- 
| ce. A do tego dochodzi je* teza prze- 
: cież kopno materiału, ce etanowi 
również wywką pozycję. Beecz jaa- 
na, ie  śaden z tych prac*wn&6w  
nie moi* aobia na taki M>yt*k poz­
wolić.

Przeprowadziłem ?o»*wwf z kil­
koma przedaUwicieUsel kasaztn 

i  krawieckiego, aby się przekonać,
! j*Ł  *ię krawcy nateauricowsli do no 
wego cennika. Każdego • nich py­
tałem, 11# żąda m ns^ci# sprania 
z dostarczonego ma.eriahi. Zaraz 
pierwszy mśmischnął się ngadho- 

j wo 1 wskazał na ceenłk wflcjalay. 
włażący na ścianie,

—  W idzi tran, ta> jm i  raasnit #Ą- 
ejalny._

— I pa* się da ntega Mosaje?
—  Nigdy w świacie! Przyznaję 

•ię lojalnk, śania atoaąję aię da te­
go rozkazu a gócy i  gotów jeaśwn 
ponieśś ec to odpow iedsla inoóć Za 
nasyci* ubrani* śądaaa ad 8 -4 tya, 
Bc trwaiam, 8* 8 4ya moi* zapłacić 
ełiyba jakiś atabeownik aHu* jaka 
graba ryb*. Ala większość zwyk­
łych śmiertelników amljałaby mój 
zakład, gdybym tyle żądał za uszy­
ci# ubrania. I  akoAczyktby alę na ' 
tym, śe ja taaz wywwwUbrta bae por 
tak...

Tega aa maga zdania byli i insi 
krśwcy, z którymi ra^anwtnkaa. A | 
więc aami krawcy acaeiłl nónaens | 
i nierealność taj wygórawaeaj ceny 
wttalonaj ymas e**aś afljjabsy.

K . Ł .

Przed kilkn rairtii jraTnj w oficjał 
aym coanikn towarów apożywczych 
wysnaczono cenę maksymalną za 
makio w łcweeie 560 zł, a tymcza- 
•am aaoasa było dostać z łatwością 
masło po 400 »Ł Dziś jesacze w tym 
sennika określona jest cena za ja ja  
w  kwocie 14 zł, kiedy można je do­
stać po 10 Icb 9 zŁ A ostatnio uka­
zał eię oficjalny cennik dla kraw­
ców. Upoważnieni przez ten cennik 
krawcy mają prawo żądać od kiiea- 
tów na nażycie nfcrania 8.000 zł.

Kto sobie we Wrocławiu będzie 
wógł na t© pozwolić? Weźmy np. 
L-Aynierów, pracujących w Urzę- 
•Isie Wojewódskina przy odbudowie 
Wrocławia, m więc spełniających 
Uk cenną pracę dla stolicy Ziem 
Odzyskanych, którzy pobierają mie 
eięezną płacę w wysokości 4.600 iL  
Al*# profesorów wyższych uczelni, 
PoPłOcknfci 1 Uniwersytetu, którzy 
pobierają mata co wykaże pensje, 
czyli że gdyby który z tych inży-

Krawcy m przestrzegają cennika PRZETARG NIEO G RANICZO NY
Zakład Ubezpieczeń gspołeczny ch Oddział wo Wrocławiu, uL Pro- 

MOWska 6, ogłasza przetarg nieocr aniosony na:
-odoadowę budynku szpitalnego (budynek N r 2) 1 odbudowę bu­

dynku gospodarczego (budynek nr 5) przy pL Prostokątnym 8, ws 
: Wrocławiu a sb'rgu ulic Tad. Ziel ińskiego, Gwiażdziwtej i OŁarlotten. 
j Podkładki ofertowe otrzymać można za zwTOtem kosztów w  biurze 
Oddziału Z.UJS. przy ul. Proszowskiej 6 I I  ptr. w  godęinacfc urzędo­
wych od dnia 25 kwietnia 1947 r. począwszy.

Oferty w  oddzielnych zalakowanych kopertach z eapizera: ^Ofer- 
ta na odbudowę budynku nr 2“ i „Oferta na odbudowę budynku mx W* 
należy składać w wymienionym biurze do dnia 5 maja 1947 r. 4o go­
dziny I.O-tej, po czym nastąpi komisyjne otwarci# ofert.

Do oferty dołączyć należy dowód złożenia wadium w  wyuokośei 
158 sumy ofertowej. Wadium należy składać w kasie Oddziału LUJU  
albo wpłacić na rachunek bieżący nr 366 Oddziału Z.UJ3. w Banku 
Gospodarstwa Krajowego Oddział we Wrocławiu, wagi. aa. rachunek 
bieżący Oddziału Z.U.S. nr 343, w  Basku Gospodarstwa S^ókizieic*#- 
ga, Oddział we Wrocławiu.

Zakład Ubeapieczcń Bpołeczn ych Oddział w# Wrocłaerłu miatno 
gn sobie prawo wyboru oferenta bea względu aa wymfe przetargu, 
imniejraesi* robót, uraz prawo un ieważsiaaia przetargu boa podania 
przyczyn. K  1181

I-g>5, Łącra i  innych.
A tak jak widać jest m .oną stro­

ną łodzian, jest on w  istocie wybit­
nie bramkosirzelny i szybie.

Na szczęści* Fafawag ma dobre 
tyły. Na meczu sparringowym szcze­
gólni* podobał aię nam Cfcełczyński 
Mecz z ŁK3-em  będua pierwszą 
poważną imprezą pifkarsfcą w tym 
sezonit, Oby takich jak najwięcej.

Świat aportowy aaaaaąo miaita
zaabsorbowany jaot «becni* tylko 
jednym próbie®##*. Jak wypadnie 
pojedynek Sztołe -  Walera, e*y bę­
dzie ko 1 k ł*  ekaż*  się lapszsns!

Na te pytani* naprawdę odpotria- 
dzieć dosyć tr-odno, jak już bowiem 
pisaliśmy, obaj «  M w oim ey, repre­
zentując na areni* krajowej Dolny 
Śląsk, zdali egzamin celująco: Wa­
luga zabłysnął zwyrtąetwami nad



Konserwacje ochronne urządzeń i konstrukcji'
Żelaznych przy użyciu wysokoprężnych piaskowte 1 maszy* 
elektr. typu _RADEX‘ , przeprowadza pod gwarancją 1 termino-t' 
we, nowocześnie wyposażona frraa

„TerifselzoJa"
Gliwice, ul. Tow arow a 1, telefony 23-00 i 36-07

K 1191

PAŃSTWOWY MŁYN W  PRZYŁĘKU

poszukuje samodzielnego piekarza
warunk do omówienia na miejscu. P «w . Ząbkowle* Dolny 
Śląsk Stacja Bardo — Przyłęk. g  1191

OGŁOSZENIA

do ,,Stówa Polskiego i wszystkich 
Innych cnsaspiera w Polsce przyj­
muje; Dzieł Ogłoszeń „Słows Pol­
skiego" Centrala Wrocław, ul. 
Krupnicze 13 (l-eee piętro), teL 
08 od godz 8 łfi w soboty od 
8 -  13

Oddziały: LeweP**- Grodzka 8/4, 
tai. 18. JefesEis Góra: ul Kolejo­
wa 18. tej 21.69 Wałbrzych, al. 
Słowackiego U. te! 10-98. Kło­
dzko: Rynek. Bolesława Chrob­

rego 2 żagań: Rysek 35, Księ­
garnia W! Muszyńskiego Ka­
mienna Gera: Księgarnia kota 
.Czytelnik" Awidnieai Księgar­

nia „Czyteietk Rynek 43 Wo­
tów: Księgarnia k-::ta „Czytel­
nik" Złotoryjo: Pcw Oddz Inf. 
i Prop. Dslarioaiew: Pow Oddz 
Int. i Prop. I Księgarnia „Czy­
telnik" Brzeg: Księgarnia M
Wais

Redaktor Naczelny: Teofil Witek, F-16130 Wydawoa: 8p W jŁ  „Czytelnik",
Adree Redakcji l  Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicze 18. — tel. Redakcji 198, tal. Wyd. 68. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy 1 piątki od godz.: 12 — 13-ej. 

Sekretarz Redakcji codziennie od U  — 13. Be&ałeejs za Asiał ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 sżotych,
odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. .Czytelnik", Wrocław, ui. T. Kościuszki 40

_______________ R Ó Ż N E  ____________

PIEGŁ plamy usuwa krem Sio - Rita, 
Laboratorium Władysław OłaaewskL 
Katarzyn. K  76T

  .
PRZEWOZY towarów, Biuro Przewo* 
zow* Wrocław, Świdnicka 27 Przyj­
muje zlecenia także telefonicznie: Nr# 
2-85. 335*

NOWOCŻ2SNY zafeiad krawiecko - »  
kuśnierski, przyjmie wszelkie obstałuw 
ki; koetiuzay, pteczcz* modne, pelery­
ny, tutora i t. p. Ceny przystępne, ro-=- 
bota solidna. Sienkiewicza 127, m. 1 
isklrp). 348*

RADIO „Telehiafcaa" — 4 lampową 
na peęd zmienny. Łokietka 16 „Neu­
tron" — do aęcsedacia. 3399

GOŁĘBI hodowcy uruchamiamy plac, 
Znaszać aię, Pomorska 8, tirma Mut- 
ka“ . K  11SS

INSTALACJE elektryczna naprawia, 
remontuje M. Galas p: Solny 12 (bra 

lnu przechodnia) 3390

____________ LOKALE____________ !

POSZUKUJĘ mieszkania 2 — 8 poko­
jowego, możliwie niedaleko od śród­
mieścia u  zwrotem kosztów remontu. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste —» 
Wacław Sawicki, ul. Krasińskiego 16, 
ca. 2. 3491

ODSTĄPIĘ lokal sklepowy wraz a 
mieszkaniem, nadający aię na k&żdyj 
eej. Poniatowskiego 6, m. 2. 352*

KRAWCOWA pracująca poza domrtn, 
poszukuje pokoiku za azyda, lub za­
płatę. Wiadomość: „Sł. Poi." pod „40“ .

859*

POSZUKIW ANIA RODZIN

POSZUKUJĘ Tadeusza, Bernarda, La 
boszczyk Barbarę; ktokolwiekby wia- 

i  sfeiari «  jego adresie, proszę powiado­
mić — Wrocław. Tęcz-ow* nr. 46, m. 3.

8511

KORESPONDENCYJNE Kumy Języ­
ków Obcych, zatwierdzone przez Ku­
ratorium. — Warszawa, Bracka 18# 

_______________________K-U7*|

LEKARSKIE
W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
1 PŁCIOWYCH przyjmuje Lezarz Ja­
nusz Lesiński. codzienni* od 2 — 8 pę 
południu. W czwartek i sobotę od *  
— 5-tej. WROCŁAW, CHROBREGO.! 
NR. 20. i  PIĘTRO OBOK DWORCA 
ODRY. K 1184

K  929

SZTANDARY
chorągwi*, paramenta 
kcścieine wykonuje je ­
dyna fachowa, na miej­
scu znana od lat firma

K ę O Z I Ł h S A / l
Pezaań Gńretyn

ui. Zgoda 20 do(aad tromsaJezB 4 . i 
Nageodtosa «# P. W. g. Teleios 64-63

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
aa nazwisko: Łobaaz Anna. 3520

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę e- 
wakuacyjną 1 majątkową, wieś Poaor 
ce. woj. Lwoweklą aa nazwistco: Pop 
Jan, zam. wieś Gontarwice, pow 
Trzebnica. 8515

UNIEWAŻNIAM legitymację P. P. 3. 
kennenkartę, kartę rejestracyjną R. 
K. U. — Ostrowiec, osiedleńczą pow. 
Trzebnica — Bolesław Strycharz, Wiel 
kie Marzyc*. 8514

UNIEWAŻNIAM skradzioną legltym. 
kolejową, 2 świadectwa egzaminacyj­
ne, zaświadczenie P.U.R. Lublin 
na nieruchomość w Kowlu oraz legity 
mację P.U.B — Trzebnic* na nazwi­
sko Muszyński Józaf, Oborniki Śląs­
kie, Dworcowa •, 8513

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ra 
jestracyjną R.K.U„ prawo jazdy samo 
chodowe na nazwisko: Trembułowicz 
Zdzisław, Wrocław, św. Wojciecha 164 ,

3512

UNIEWAŻNIAM metrykę urodzenia, 
zaświadcz, powrotu z Niemiec, legity­
mację służbową, kartę pracy, 2 karty 
odzieżowe — Hippman Maria. 3510

ZAGINĄŁ pies - wilczur azary. Odpro 
wadzić za nagrodą — 2.000 zł. Pomor­
ska 27. Jubiler. 8516

POSAD POSZUKUJĄ

DOBRA kasjerka 1 biegła maszynist­
ka, — zmienią chętnie pracę. Zgłosze­
nia listowne: ul. Szczęśliwa V7. 8456

BUCHALTER bilanaiata. poszukuje 
zatrudnienia w przedsiębiorstwach u- 
działowych, handlowych. Zgłoszenia 
pod „Rutyna" do Administracji , Sło­
wa Polskiego". 3484

KSIĘGOWA poprowadzi księgi han dl o 
we w każdej firmie: Zgłoszenia po i 
„Studentka"._______________________3409

UCZENNICA krawiecka. poszukuje 
posady od zaraz. Zgłoszenia: ul. Po- 
nsoeteca 8/10. 3496

TECHNIK budowlany z 5-iatnią prak 
tyką na kierowniczych stanowiskach, 
atłolay, debry orgasizator, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia od 1. 5. 1947 r. 
Oferty da „Słowa Polskiego" pod „Kie 

i równik". 34ST

M O fB t  — 15 lat praktyki, przyjmie , 
I pracę w dowolnym mieście do samo­
chodu osobowego. Aleksander Nowa­
kowski. Zgłoszenia: Legnica, księgar- 

| ni* „Czytelnik". 3517 j

| MASZYNISTKA przyjmuje wszelkie 
: prace wchodzące w zakres maszynopł j  
sonie. Biuro Ogłoszeń Trybuny Dolno j 
śląskiej, Plac Wolności róg Krupa:- j 
czej. 3596

W O LNE POSADY

ADMINISTRACJA majątku przy Cu­
krowni w Łagiewnikach, pow. Dzier­
żoniów D./Śi. — przyjmie natychmiast 
na dobrych warunkach pracowników 
rolnych wraz z większymi rędzinami, 
(z których przynajmniej dwie osoby 
są zdolne do pracy) — do praey na 
majątku w charakterze ordynariuszy, j

3374 j

POMOC domową ze znajomością go­
towania, — poszukuję. Zgłaszać się — 
Grunwaldzka 38, m. 5. 3494

RACHMISTRZA — 'płatnika z branży 
budowlanej — zaangażujemy. Zgłoszę 
nia do Administracji „Słowa Połss e- i 
go“ pod „Rachmistrz". 34/12

SZOFERÓW autobusowych — poszu- i 
kują Zakłady Komunikacyjne. Zgła­
szać się: — Słowiańska 16, Biuro Per 
sonalne. K-1190

POTRZSBNY majster mechanik sa­
mochodowy do aamodsialnago prowa­
dzenia warsztatu. Warunki dobre wraz 
z 2 pokojowym mieszkaniem. Zgłosze­
nia do redakcji „Słowa Polskiego'' pod 
„Majster". 3409

NAUKA
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOfiCI. Informacja — Lublin, akr 
poczt. 105. K-899

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę roz­
poznawczą nr. 283 na nazwisko: Zdzia 
rski Franciszek, wydaną przez aUro- 
etwo Jasło. Kartę rejestracyjną wyda ! 
ną RJC.U — Gorlice. 8600

UNIEWAŻNIAM skradzione wszelkie
dokumenty osobiste oraz portfel z za 
wartością 18.000 zł w da. 13.4.46 r. Ju < 
lian Andrzejewski, Skalmierzyce N o -1 
we. 3196

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
nie wojskowe, wydane R.K.U. — Wro j 
ci a w  i akt ślubu cywilnego, wyd. w j 
Ciężkowicach ca nazwisko: Bąk Zyg­
munt. 3498

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU, leg. PCK, leg. Związku Za wodo j
wego, legitymację służbową Polaiiego 
Radia, zaświadczenie ewakuacyjne r.a 
nazwisko: Januszko Józef. 3466

UNIEWAŻNIAM legitymację wydaną 
przez Dyrekcję Lasów Państwowych 
— Wrocław nr. 275 na nazwisko: M:i 
kiewićz Stanisława. 3485

UNIEWAŻNLAM zagubioną kartę a- 
wakuacyjną, wydaną przez m. Bory- i 
sław na nazwisko:Haszcsuk Mar:a, 
zam. Bystrzyca. KUS#

UNIEWAŻNIAM upoważnienie Cen­
trali Skór Surowych z Wrocławta b i 
zbiórkę i zakup skór surowych w po­
wiecie i mieście: Jelenia Góra ne naz 
wlsko: Tarłowaki Mieczysław. K-1187

UNIEWAŻNIAM kradzioną kartę e- ! 
wakuacyjną nr. 301, wydaną w ńąto- ; 
wej Wiszni. Markiewicz Stanisław, * 
sam. w  Miaaowie, pow. Świdnica. I

LN24
i

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód ze- ! 
lejowy nr. 2S38S, na nazwisko: Rud- ; 
nicka Irena, wydany przez DOKP — 
Lublin, Świdnica, Miedziana 9. 3525

UNIEWAŻNIAM rgubiocą kenaaarię, 
wydaną przez Lufctin, dowć-d kolejo­
wy 359 DOK? — Lublin, na nazwisk* 
Kulesza Leokadia. Świdnica, Agniesz­
ki 1. 3328

UNIEWAŻNIAM zgubioną lagityma- 
i eję P P 5 ,  czerwone prawo jaady, do 
wód rejestracji RKU, kartę rozpora*w 

I czą, świadectwo 6 klas szkoły o o » -  
Ezecbziej na nazwisko: Sendek Staniał, 
zim. Nęfeanowice Caebdow3kie, pow . 
Miechów, woj. Krakowskie. 3327 I

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumsa 
ty; kartę ewakuacyjną, metrykę iiu- 
lu, metrykę urodzenia, wymeldowanie 

;na nazwisko: Burakowska Władysława, 
j  — zwrot Wincentego 26. 34S1
I  '  '  j

j UNIEWAŻNIAM Skradzione dokusaaa 
i ty dnia 23. 4. b. r., w tramwwju „2“ , i 
legitymację służbową Polskiej Żeglu­
gi, legitymację O.R.M.O., kartę tram­
wajową, odcinek zameldowania, zaś­
wiadczenie R.K.U. na nazwisko: Błoń 
ski Stanisław, aam. Wrocław. Trzeoo- 
wiańska 2, m. 1. 3321 i

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę roa- I 
poznawczą, odcinek wymeldowania na 

I nazwisko: Kowalczyk Leokadia. 3332

U NT"! WAŻNI AM zgubioną dn. 21. 4.
!1947 r., kartę ewakuacyjną nr. 100504, 
i  100.303 na aazwi3ko: Satnicz Demet- 
rlusza. Łaskawego znalaiacę proszę e 
odniesienie za wynagrodzeniem, ul. Że 

' Tomskiego 27, m. 4. 3519

; SAMOCHÓD osobowy DKW rejestr o- .
I wany, oraz Motor do DKW sprzedamy, i 
; „ATB“ Wrocław, Świdnicka 27. 3493 i

■ PRZYBORY dentystyczne. W. Świa:- 
łowaka. Wrocław, św. Wojciecha 73 
m. 3. 3388

ODSTĄPIĘ tddep przy ui. Stalina (przy 
Stanek trearwajowy ,A“  1 „6“ . Wiado­
mość: Sklep Jubilerski, tri. Stalina 99 

_______________________ 3518

MOTOCYKL „Nis.U." — 128 cm — !
sprzedam. Stalina ar. 68, m. 3. 3693 i

; UNIEWAŻNIAM własność roweru,
; „WSU" nr. ramy 1S08207 ua
1 nazwisko: Knuk Marian. $>05

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę prze­
siedleńczą aa nazwisLo: Wałąga Jó­
zef. 8503

, UNIEWAŻNIAM skradzioną kenrtkar- 
j  tę wydaną w  Sami* 1  dowód osobisty 
{ na nazwisko: Krawczyk Anna. Haliiia. 
j ___________________________________ 3507

I UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
1 ty; kartą rozpoznawczą, dowody wpta 
j ty i tan* — Lduaririawici Czesław. 3501

i UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty; 
j kartę rejestracyjną RJS.U, wyateldo- 
! wanie z gminy, kariśd Żywnościowe na | 
j  nazwisko Wojdsa Jaa. 3502
| ------------------------------------------------------------ j
j UNIEWAŻNIAM staratbriooy dowód 
j kolejowy nr. 687 1 legitymację akade 
I micką na nazwisko: Szczepaniak Bar- 
; bara. 3498

DWAJ PANOWIE, którzy w środę j 
dnia 23.4 zabrali pomyłkowo opako- j 
wazie spodni* ciosnni z Ich rowerem ' 
z restauracji „Pod Ealką" przy ul. | 
Odrzańskiej Kr. 5, proszeni aą o zwrot 
takowych do rastfetzracji. 3579

ZWROT zasubkateg* podania do wy 
działu zdrowia w ru  i  załącznikami, . 
na nazwisko: Yread Bart* — wynsgro ; 
dzę. Adres: Freud, Wrocław, S‘.al;na 
nr. 75«. 3432

UNIEWAŻNIAM okradziona prawo jaz 
dy, kartą R.K.U. a* nazwisko: Mora­
wiec Jan. 3477

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty; legitymacją pracy, szkolną, świa­
dectwo szczepienia capy, na n«urw;*k:o: 
Rybłdewicz Ryszard. 3497

UNIEWAŻNIAM zagubioną karę re­
jestracyjną R.K.U. — Ostrów, kartę 
powołania, dowody osobiste i inne. 
A li ona Bąk, Wrocław, Khtczboraka 13.

3428

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę e- 
wakuacyjaą aa aaswiats Dmytrasz A-
niela. ^09

UNIEWAŻNIAM dowód kolejowy nr. 
13084, wydany pras?. DOKP — Wroc­
ław na nazwisko: Pewśiazak Tadeusz.

3604

ZGUBY —  UNIEW AŻNIENIA i

KUPIĘ motor do „Simki". Twardo a - i 
ski. Wrocław, Lenartowicza 2. 3489

MASZYNY do prania, liczenia, kup­
no, sprzedaż, zamiana, naprawa, zmia j 
na układu na potoki. Kcncerwacja. ! 
Kupujemy ster* — potłuczone maszy- * 
ny — na części. ,.Biuro — Mechanik", ‘ 
Wrocław, KrasŁfesiago 21.________3495

AKORDEON „Holmer" 80 — 120 ba 
sów, register — kupię. Znoszenia do
adminiatestoji pod „48947“ . 3508 i

OGŁOSZENIA POPOWE
HANDLOW E

WOSKI, odpadki od świec ramienia 
ta  świece, kupuje, olejki — tłuszcze 
kupuje Krotoszyńska Fabryka Wyro­
ków Wosk. Kro oszyn, Sienkiewicza 
nr 2-s. ż  952

ŁA TK I na gorąco. Aparaty wulkani- 
racyjne — Klej rowerowy aa praw­
dziwym kauczuku. Sprzeda* tylko hur 
towa — Wroceck! — Wrocław — ul 
Traugutt* 09 I p. tramwaj i .  K  870

MOTORKI drut nawojowy — kupują, 
sprzedaję. Prowincja — pocztą. Wro­
cław, Ofiar Oświęcimskich 18. Elek­
tro -  technika. 8178

KUPIĘ każdą ilość olejków perfume­
ryjnych, spożywczych, wszelki* che- 
jńikalla. Warszawa, Koszykowa *8 —10

8223

GLEJTA ołow.ana, mangan sprozzko 
wany, tlenki manganu, kobaltu. Ku­
puje stale skład farb — J. Perek, Wro 
cła w, Ogrodowa 58. 8271

NOWOŚCI filatelistyczne, 
krajowe, zagraniczna, po­
leca — zbiory aasczków. 
kupuje „Fortune", Wroc­
ław. Rynek 46. K  1143

SZEWSKIE artykuły cheosicza* firmy 
.Jan" — Warseawa, klej kauczukowy 
„Ker", klej kamaszniczy „Goliat" 
•teraidła — glazury — &noMay pole- 
_» Hurtownia Przyborów Szewskich 
Czesław Zawielak, Wrocław, «L  K. 
Szajnochy UL. 3G33

WAPNO wysokogatunkowa polon* w 
bryłach, hydratyzowane w workach 
papierowych, nawozowe, dostarcz* w « 
gonowo natychmiast „Dostawa" Jele­
nie Góra, Piać Kościuszki 8 (róg 3-go 
Maja 12), tel. 32-06. K  1165

KUPIĘ zaraz tapczan, szafą ns zegar 
ła jący , wieszak do przedpokoju, krze 
tła do pokoju stołowego, dywan, biur 
ko. Wiadomość: ul. Żeromskiego 63 
K . 8. 8684

ISRAWIEG — kuśnierz damek!, przy­
stąpi do spółki z krawcową. Zgłosze­
nia: „Słowo Polskie" pod „JUemieal- 
w Y\  8482

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń

Ogłc_ enia drobne.
Opis La za każdy wy rag. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsi* sło­
wo drak tłusty 100°/* drożej. Po­
szukiwanie pracy 1 rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 ał, W nu­
merach świątecznych dro-
iej.

Ogłoszenia wymiarowa.
Opłata za 1 milimetr wysoko­

ści pisy szerokości jednej «p a l-  
*.y. W miejscu przezasssoeym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zL 40. Zastrzeżeni* miejsca 
50V* drożej. W dni świąteczne 
dopłata 250/*. Nekrolejl aa tek­
stem 13 zł. w  tekśck 88 al z* 
l  mm.

T A R Y F A
opłat za  gaz  d la  m iasta W rocław ia

zatwierdzona przez Miejską Radę Narodową w dniu 23.IV 1947 r.

A )  O p ła ty  dzierżaw n e miraięczaie za gazom i«rx *t ‘ j j ą--.u . . l  ‘
1) za gazom ierz wielkodci <ło 30 płom ien ie . * • » * » • • » k  20,—
8) za gazom ierz  wielkości p o n a d  30—  60 płomieni * » »  • • « » * * !  60,—
8) za gazom ierz wielkości p o n a d  50—100 płomieni . . • . • * * • *ł 100,—
4 ) za gazom ierz wielkości po w yże j 100 płomieni wg epecja lnej umowy 

jĘ  (>p ła ty  m an ipu lacy jn e  za przy  iączeaiie do eieeii
1) za każdorazowe przyłączeń i e .  . . , * - *  • • * • « * « !  600,—
2) za zbiorowe przyłączenie p o .  . .     . z ł  250,

O ) O p ła ty  za zam knięci* i ponow ne o tw arc ie  ga*n m  okortek niezapłac enia w  terminie rack. zł 250,—  
P ) O p ła ty  za zużyty gaz w okresie odczytow ym ! 1

L  D la celów gospodarstwa domowego:
1) dla osób utrzymujących się wyłączni* s pracy najemnej

a) przy zużyciu miesięcznym od 1— 60 m* gazu za 1 m* g a z u  po * « « * *i ®>—
)  b) przy zużyci* powyżej 60 m* nadwyżka aa 1 m* gazu po . , * • • * ł —

2) d la  innych odbiorców za 1 m* gazu p o .  : . . . . . 12,—
Tfwaga: Jeżeli u abonenta wymienionego pod pkt. I  mieszka chociażby jedna osoba pro­
wadząca w ła sn e  przedsiębkorstwo przemysłowe, lub handlowe albo też uprawiająca ea- 
moietne rzemiosło, czy wolny zawód, wówczas abonent ten opłaca za zużycie gazu jak w
pkt. 2 za 1 m* gazu  p o .......................................   ^  ^
TT. Dla instytucji padntwowych, komunalnych, społecznych i charytatywnych za 1 m*

gazu p o .......................................    • ^  1®»—
m .  D la przemysłu państwowego, samorządowego, prywatnego, rzemiosła 1 wolnych

zawodów w g  specjalnej urno w y  za 1 m* gazu p o ...............................................  ^  #—15,—
IT .  D la handlu, lokali gastronomicznych, rozrywkowych, hoteli itp. t a l m *  gazu po . sł 20,—

P ow yższa  taryfa obowiązuje za V-ty okres edc*ytowy tj. przy rachunkach wystawionych począw- 
■sw od 1-go m aja  br.

Abonenci, którym przysługuje taryfa ulgowa wg gr. I  pikt. 1 w inni zaopatrzyć się w  zaświadcze­
nia pracodawcy stwierdzające ich utrzymywanie się wyłącznie z pracy najemnej, zaświadczenie to nale- 
fy  doręczyć inkasentowi Gazowni przed wystawieniem r-ku oraz podpisać deklarację przedstawioną 
przez inkasenta odnośni# uwagi *  mieszczonej w  wyżej wymienionej taryfie. 
w DYP.EKCJA
g  ypgO Wrocławskiej Gazowni Miejskiej


